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Pzień wczorajszy w Hiszpanii

Walki na wszystkich frontach
Wyspy Balearskie
w  rękach wojsk ludowych

Sytuacja na wyspach Balearskieh jest następująca: Majorka znaj­
duje się w rękach powstańców, którzy odrzucili propozycje podda­
nia się. Bombardują ją w dalszym ciągu eskadry lotnicze z Barce­
lony. Minorka samodzielnie opanowała rewoltę i opowiedziała się za 
Rządem, co ze względów strategicznych miało doniosłe znaczenie, 
gdyż atak na Minorkę byłby utrudniony ze względu na silne fortyfi­
kacje wybrzeża. Wysepka Cabrera, położona blisko Majorki, mająca 
załogę, złożoną z 12 karabinierów, poddała się. Zdobyta ostatnio 
przez wojska ludowe wyspa Formentera nie stawiła żadnego oporu, 
lbizę przez dwa dni bombardowała eskadra lotnicza z Barcelony i 
Walencji. Bombardowanie przerwano na żądanie angielskiego okrę­
tu wojennego celem ewakuacji cudzoziemców. W nocy z soboty na 
niedzielę okręty rządowe wysadziły na wyspie marynarzy, którzy po 
krótkiem starciu z powstańcami zajęli zachodnie wybrzeże wyspy. Na 
wiadomość o tern ludność cywilna rozbroiła powstańczą załogę por­
tu Ibizy, ułatwiając okupację całej wyspy. Część dowódców powsta­
nia zbiegła, dwóch popełniło samobójstwo.

** -- -

Jeszcze jeden dowód
kłam liw ej propagandy

Reuter donosi, że ambasada hiszpańska w Londynie, po telefoni- 
cznem skomunikowaniu się z Madrytem, kategorycznie zaprzecza 
wiadomościom, jakoby Rząd hiszpański „uciekł" z Madrytu do Wa­
lencji. Wedle oświadczeń ambasady, Rząd hiszpański nie ma najm­
niejszego zamiaru ani też powodu do opuszczania stolicy. (PAT.).

W  M ad rycie
W Madrycie panuje od paru dni i gdzie zostali owacyjnie powitani 

spokój. Premjer Giral i minister przez wojsko i ludność cywilną, 
wojny płk. Farabia dokonali inspe (PAT.),
kcji lotniska w Quatrovientos — |

Dalszy pochód wojsk rządowych
Ministerjum wojny komunikuje I ne pozycje artyleryjskie, celem 

że wojska rządowe zajęty miasta bombardowania m. Guadix w pro- 
Calahora i Alguacel, dokoła któ- wincji Grenada. (PAT), 
rychpowstańcyrniełi przygotowa-’

w  B a r c e lo n ie

Szwadrony robotnicze
Do Barcelony przybyły 2 samo­

chody ciężarowe z żywnością, o- 
fiarowaną przez „Front Ludowy" 
francuski.

Generalna Konfederacja1 Pracy, 
socjalistyczna Unja związków za­
wodowych; anarchistyczno -  syn-

’ dykalistyczna i partja socjalistycz 
na utworzyły komitet koordyna­
cyjny dla wzmocnienia działalno­
ści pracowników.

Wczoraj defilował przez miasto 
szwadron kawalerji, zorganizowa­
nej przez organizacje robotnicze.

„Bezpańska" dyplomacja

Przedstawiciele Hiszpanji w  Rzymie

Lotnicy rządowi na froncie Guadarrama wysrjzill w powietrze 
skład benzyny powstańców. Z Walencji wysłano na front aragoński 
nowy oddział złożony z wojska regularnego i milicji w liczbie 2000 
ludzi.

Szef Rządu Rewolty
gen. Cabanellos został ranny?

N a p r z ó d !
Ministerjum wojny komunikuje, |  ne pozycję artyleryjskie, celem 

że wojska rządowe zajęty miasta bombardowania m. Guadix w pro- 
Calahora i Algucael, dokoła któ- wincji Grenada. (PAT), 
rych powstańcy mieli przy gotowa-'

Reuter donosi z Rzymu, że am­
basada hiszpańska przy Watyka­
nie jest otoczona przez karabinie­
rów i agentów policji, indagują­
cych interesantów. Sądzą, że am­
basador hiszpański przy Watyka­
nie Zuluega znajduje się w  tej sa­
mej sytuacji, co ambasador przy 
Kwirynale Aguinaga. Ambasador 
Zuluega ma być więźniem perso-, 
nelu ambasady, który sprzyja po­

wstańcom, odmówił współpracy i 
zażądał od ambasadora, aby prze 
bywał w swych apartamentach 
prywatnych. Wedle pogłosek A- 
guinaga mieszka obecnie razem z 
Żuluegą. Policja w pobliżu amba­
sady ma na celu udaremnienie e- 
wentualnych starć, pomiędzy zwo 
lennikami stron walczących w Hi­
szpanji. (PAT.).

Gazeta „A. B. C.“ donosi, że 
przywódca komitetu powstańcze­
go gen. Cabanellos został ciężko 
raniony i zastępuje go gen. Gil 
Justo.
MIGUEL MAURA ZASTRZELONY

Z Burgos donoszą, że były mini 
ster i przywódca republikańskiej 
grupy konserwatystów Miguel Ma 
Ufa został zastrzelony w chwili— 
gdy usiłował się schronić w gma­
chu poselstwa argentyńskiego. Ko 
munikat nie podaje kto go zastrzc 
łił.

ZARZĄDZENIA RZĄDU 
LUDOWEGO.

„Gazeta de Madrid" opubliko­
wała dwa dekrety, z których jeden 
upoważnia ministra spraw wew­
nętrznych do poddania rewizji 
wszystkich koncesyj. udzielonych 
przez Rząd, drugi zaś zapowiada 
utworzenie szkołv woiskowej dla 
dowódców małych jednostek. W 
szkole tej będą działy piechoty, 
artylerji i saperów.

Dekretem prezydenta Azana roz 
wiązano kongregacje i Izby sądo­
we na terytorjach, zajętych przez 
powstańców.

Likwidacja ofensywy rewolty
na pograniczu francuskiem

Ameryka bedzie neutralna

Z pogranicza hiszpańskiego do­
noszą o starciu wojsk rządowych 
z powstańcami, które odbyło się 
pod ni. Villabona (15 kim. na po­
łudnie od Tolosy). Straty z obu 
stron są znaczne. Po kilkugodzin­

nej walce ofensywa powstańców 
została zahamowana.

Patrol powstańczy zaatakował 
osłonę wojsk rządowych w pobliżu 
m. Peńadeaya, lecz cofnął się, po­
witany gęstym ogniem.

Likwidacja rewolty w Asturji
Rozpaczliwa sytuacja powstańców w Maroku

Z Waszyngtonu donoszą, że 
Rząd St. Zjednoczonych opubliko­
wał instrukcję wysłaną 7 sierpnia 
wszystkim amerykańskim przed­
stawicielstwom dyplomatycznym i 
konsulatom Hiszpanji, w której m. 
in. podkreślono, że St. Zjednoczone 
wstrzymują się od jakiejkolwiek 
interwencji w wewnętrzne stosun­
ki Hiszpanji.

W związku z poczynionemi w 
niektórych fabrykach amerykań­

skich zamówieniami mąterjału wo­
jennego dla Hiszpanji, departa­
ment stanu przedłożył zaintereso­
wanym przedsiębiorstwom amery­
kańskim kategoryczne stanowisko 
w sprawie niedopuszczalności do­
staw materjału wojennego dla Hi­
szpanji. Szczególnie warsztatom 
samolotowym oraz fabrykom broni 
i amunicji zalecono nieprzyjmowa 
nie żadnych zamówień z Hiszpa­
nji. (ATE).

Rewoltą wśrórt wojsk rewolty
W Larache dokonano próby rewolty wśród wojsk powstańczych 

w czasie bombardowania miasta przez flotę Rządu madryckiego dn. 
9 b. m. Sąd doraźny skazał na karę śmierci 2 oficerów, 4 podofice­
rów i 6 żołnierzy. Wyrok natychmiast wykonano. Rokosz stłumiono 
w zarodku.

Członek Komitetu Wykonawczego Kongresu Wszechmuzułmań- 
skiego Riadel-Sohl ogłosił odezwę do Arabów Rifeńskich, którzy 
walczą w szeregach powstańców hiszpańskich. W odezwie tej wzy­
wa Rifenów, aby porzucili powstańców i stanęli w obozie Republiki 
Hiszpańskiej. Ta wojna domowa — głosi odezwa — jest oburzającą 
niesprawiedliwością, Mahomet zabrania wiernym pomagania lu­
dziom w dokonywaniu niesprawiedliwości.

W e z w a n i e
W myśl wezwania Międzyna­

rodówki Zawodowej, Komisja 
Centralna Związków Zawodo­
wych wzywa proletarjat Polski 
do zbierania ofiar na rzecz ro­
dzin po poległych w Hiszpanji w 
obronie wolności.

Zebrane pieniądze należy 
przesyłać do Komisji Centralnej 
Zw. Zaw. na konto P. K. O. 
Nr. 451 z napisem: „DLA RO­
DZIN OFIAR FASZYZMU W 
HISZPANJI".

Ministerjum wojny komunikuje:, 
kolumny powstańcze, idące na po­
moc do Oviedo z Galicji, zostały 
rozbite przez milicję rządową.

Ponieważ komunikacja Wysp 
Kanaryjskich z Kadyksem była 
przez cały czas pod kontrolą floty 
rządowej,

GEN. FRANCO ZWRÓCIŁ SIĘ 
DO PEWNYCH MOCARSTW O 
UMOŻLIWIENIE MU KORZYSTA 
NIA Z TEJ DRÓG! MORSKIEJ.

Na prośbę powstańców z Ma­
jorki o pomoc, gen. Franco odpo­
wiedział odmową, powołując się 
na brak sprzętu wojennego i samo­
lotów. Komunikat kończy się zape 
wnieniem, że powstańcy w Leon i 
w Burgos szykują sie do odwrotu 
w kierunku Portugalii.
W ASTURII GÓRNICY LIKWI­

DUJĄ REWOLTĘ.
Gazeta „Ahora" donosi, że Ovie 

do jest całkowicie otoczone przez 
wojska rządowe. Górnicy zajmują 
następujące miejscowości: Lugones 
Colloto, Las Cruces, Monjoja, — 
wszędzie przeprowadzono okopy. 
Komitet „Frontu Ludowego" mie­
ści się w Senia de Langreo pod 
przewodnictwem dep. Gonzalesa 
Peno, który przedewszystkiem tro 
szczy się o aprowizację Asturji.

ZAJĘCIE M. SEGORBE.
Milicja rządowa z Castellon de 

la Piana zajęła m. Segorbe. W pa 
łacu biskupim w tern mieście wy­
kryto tajną radjostację i dokumen 
ty. stwierdzające udział biskupa w 
spisku.

ZNISZCZONO KANONłERKĘ 
POWSTAŃCZĄ.

Przywieziono do Malagi 32 ma­
rynarzy ze zniszczonej przez po­
ciski krążownika „Jaime 1" kano- 
nierki powstańczej „Dato". 
BADAIOZ W DALSZYM CIĄGU 

W RĘKACH RZĄDU.
Reuter donosi z Lizbony: pomi­

mo silnego bombardowania z sa­
molotów i walk ulicnzych, Bada- 
joz jest w dalszym ciągu w ręku 
wojsk rządowych. Milicja wzięła 
do niewoli przywódcę spiskowców 
Gonzalesa Ramon'a, którego ‘roz­
strzelano.

NIEWESOŁA SYTUACJA 
W TETUANIE.

Według informacji z Tetuanu,w 
mieście i okolicy panuje spokój — 
Daje się we znaki brak benzyny— 
co tamuje ruch samochodowy. — 
Cenzura jest bardzo ostra. Trans­
porty wojska do Algesiras odbywa 
ją się codzień na 12 samolotach— 
które krążą tam i z powrotem po 
kilka razy dziennie.

Niemcy podziemne
Masowe procesy socjalistów

Agencja PRESS donosi z Wiedn ia:
W Duisburgu trwa proces 51 osób z okręgu przemysłowego Na- 

drenji i Westfalji, oskarżonych o potajemną działalność socjalistycz 
ną. Jestto już trzecia grupa więźniów politycznych, postawionych 
przed sądem.

W pierwszej grupie sądzonych było 56, a w drugiej 80 osób. Pro­
ces obecny nie wyczerpuje listy oskarżonych, których jest ponad 
800. Wszyscy oni przebywają w w ięzieniu, a pochodzą z różnych 
miast nadreńskich.

Służba w Czerwonej Arm ji
Agencja Tass donosi: Centralny 

Komitet Wykonawczy Z. S. R. i 
Rada Komisarzy Ludowych po­
wzięły postanowienie, którego mo 
cą: 1) do służby czynnej w armji 
czynnej powołuje się młodzież od 
19-go roku życia zamiast od 21-go, 
2) powierza się Komisarzowi Lu­
dowemu do sprawy obrony, aby 
w ciągu 4 lat od 1936 do 1939 r. 
powoływano do służby czynnej 
połowę kontyngentu 19-letnich.

Oto 1940 r. mają być powoływa­
ne pełne kontyngenty.

Rozporządzenie motywowane 
jest tern, że rozwój wychowania 
fizycznego i sportu wśród mło­
dzieży osiągnął wysoki poziom, a 
przeto wcześniejsze powołanie do 
służby wojskowej pozwoli mło­
dzieży na kontynuowanie bez 
przerwy obranej pracy znwndn. 
wej. (PAT.).
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Solidarność Ś w ia ta  Pracy

Strajk „polski”
w tow. ubezp. „Vita I Krakowskie"
Uchwała Komisji Porozumiewawczej Związków 
Pracownikdw Ubezpieczeniowych

Robotnicy chronią 
dzieła sztuki

Milicja Ludowa złożyła w  urzę­
dzie do spraw  muzeów kolek­
cję  obrazów, znalezioną w  miesz­
kaniu b. m inistra Cambo. W  kolek­
cji znajdują  się arcydzieła Ruben- 
sa, Tiepolo, Tintoretto, Goya, f  
ticelli, Murillo, Greco i inne.

W cieniu zainteresowania olimpijskiego.
Nietylko św iat sportowy Polski 

zapatrzony jest w  toczące się w 
Berlinie igrzyska olimpijskie. 
Czytaliśmy przed parom a dniami 
uwagi znanego literata Stefana 
Krzywoszewskiego na  tem at: „Czy 
nie przesada z tą  Otłmpjadą". Do

■■■

Komisja Porozum iewawcza Od­
działów W arszaw skich Zw. Zaw. 
Prac. Ubezp. R. P., Zw. Zaw . Pr. 
P . Z. U. W . i Zjedn. Zw. Z aw . Pr. 
Ubezp. Społ. na  posiedzeniu w  d. 
12 sierpnia r . b . po wysłuchaniu 
spraw ozdania z akcji strajkowej 
pracowników Tow arzystw a „Vita“ 
i  .Krakowskie" przesyła koleżan­
kom  i kolegom walczącym w  o- 
bronie swej egzystencp, zagrożo­
nej redukcjami i obniżką płac, g o ­
rące uznanie i w yrazy solidarno­
ści, życząc zwycięskiego zakończę 
n ia  akcji.

Komisja Porozumiewawcza ce­
lem zadokum entowania solidarno­
ści św ia ta  Pracy z akcją  pracow . 
ników Tow. „Vita i Krakowskie" 
i uw ażając, że akcja  ta  toczy się w

interesie wszystkich pracowników  
umysłowych —  U C HW A LA !

1. W ezw ać Związki należące 
Komisji do w ydania niezwłocznie 
komunikatów do swych członków, 
wyjaśniających podłoże strajku i 
wzywających do  podjęcia na  w e­
zwanie Zarządów Związków ak ­
tów  solidarności w  postaci uchwa 
lenia odpowiednich rezolucyj, zbió 
rek pieniężnych aż do strajku de­
monstracyjnego włącznie;

2. Zwrócić się do W arszaw skiej 
Rady Okręgowej „Unji‘‘ o bez­
zwłoczne zwołanie konferencji Zw. 
Pracowniczych, wchodzących w 
skład „Unji“ i  z poza niej, celem 
podjęcia podobnej akcji na  terenie 
innych ośrodków pracy.

Rola zagranicznych rekinów
w prywatnych Tow. Ubezpieczeń
‘ W  uzupełnieniu naszych wczo­
rajszych informacyj o przyczynach 
i przebiegu strajku pracowników 
centrali T ow arzystw a Ubezpieczeń 
n a  życie „Vita i Krakowskie" S. A. 
w  W arszaw ie —  podnieść należy 
jeszcze następujące uwagi:

W  Polsce przypada na tysiąc 
mieszkańców 5 polis ubezp. pry­
watnych, przyczem suma przecię­
tna ubezp. wynosi 6.132 zł. Jedno­
cześnie np. w  Czechosłowacji na 
tysiąc mieszkańców przypada 215 
polis ubezp. z przeciętną sumą u* 
bezpieczeń 1.689 zł. a  w  Danji od­
powiednie dane wykazują 316 1 
4.780. Mamy zatem w  Polsce naj­
mniejszą ilość ubezpieczeń pryw a­
tnych, ale najwyższą przeciętną su 
m ę ubezp. w  zł. Cyfry te  mówią, 
że w  Polsce zakres ubezpieczeń 
pryw atnych obejmuje tylko sfery 
b. zamożne. Jest to  zrozumiałe, ale 
jednocześnie pociąga za sobą — 
jak  to wspominaliśmy w czoraj — 
przejęcie ubezpieczeń przez kapitał 
obcy, w  w ypadku Tow. „Vita i Kra 
kowskie" kapitał szwajcarski, bo­
wiem tow arzystw a pracujące w 
kraju, nie są  w  stanie na własną 
odpowiedzialność ponieść ryzyka. 
W  ten sposób w  Polsce portfel u- 
bezpieczeń prywatnych znajduje 
się praw ie w  całości w  rękach za­
granicznych rekinów. Znane są cy 
fry następujące: w  roku 1929 — na 
tys. zł. składki oddano do reaseku 
racji w dziele ubezpieczeń pryw at­
nych na życie — 17.028 z czego 
zakłady w  kraju otrzymały zaled­
w ie 4,3?:, a w  roku 1934 _  na fy8 
zl. składki odpowiednie cyfry wy­
kazują 7.517 i 8,9<t. Czyż tedy pry­
w atne tow arzystw a ubezpieczeń 
nie są  typowemi agentami przed­
siębiorstw  zagranicznych? Nie trze 
b a  dowodzić również, jak  odbija 
się to w szystko na ogólnym bilan­
sie zagranicznym Polski.

Oczywiście, że tendencja do 
zmniejszania się ilości ubezpieczeń 
prywatnych w  Polsce (w r. 1931 
liczba ubezpieczeń w ystornow a. 
nych przed upływem trzech la t w

stosunku do przeciętnej rocznej li­
czby polis wykupionych w  ciągu 
ostatnich trzech la t — wynosi w 
dziale ubezpieczeń na życie 75,3^,

1934 r. — 63,4^) —  pociąga 
za  sobą zmniejszanie się zysków 
zagranicznych rekinów; ale to  nie 
dowodzi, jakoby reasekuracja była 
interesem złym i jakoby trzeba by­
ło chwytać się redukcji personal­
nych i obniżek wynagrodzenia pra 
cowników. Jesteśm y skłonni wie­
rzyć, że reasekuracja dołożyła n a ­
w et w  ostatnich czasach do sw o­
ich przedsiębiorstw w  Polsce. Py­
tanie jednak, Ile wypom powała z 
kraju m ajątku społecznego 1 czy 
właśnie te kilka tysięcy złotych zao 
szczędzonych drogą krzywdy p ra­
cowników nie są  samowolnie wy­
dartym  dodatkiem do pokaźnych, 
b. pokaźnych zysków, osiągniętych 
z Polski w  „dobrych" latach.

W  strajku pracowników centra­
li Tow arzystw a Ubezpieczeń n t 
życie „Vita i Krakowskie" z całą 
świadomością kładziemy nacisk na 
rolę, jaką w dziele ubezpieczeń 
prywatnych w Polsce odgrywa ka­
pitał obcy. Czynimy to  i celem zde 
maskowania kulis międzynarodo­
wej finansjery i w  poczuciu całe­
go ogromu walki, jaką podjęto. Ze 
strony pracowników padło żąda­
nie cofnięcia redukcji ł  cofnięcia 
obniżek wynagrodzenia. Dyrekcja 
Tow arzystw a, jak  to  już po na­
szych wyjaśnieniach, nie budzi w ą­
tpliwości, w  znaczej mierze, zdaje 
iny sobie sprawę — jćst uzależnio 
na od  instrukcji zzewnątrz. W krót 
ce przekonamy się o moralności za 
granicznych rekinów, wobec p ra­
cowników, którzy wieloletnim w y­
siłkiem obficie zaopatrzyli ich kie 
szenie.

Jutro zajmiemy się ciekawą rolą 
w  operacjach ubezpieczeń pryw a­
tnych — agentów  ubezpieczenio­
wych, którzy przyczyniają się nie­
mało do pogłębienia kryzysu na te 
renie tych ubezpieczeń.

St.

Uczcijmy trzydziestą rocznicę
„Krwawej Srody“

W  związku ze zbliżającą się 30-ą rocznicą wiekopomnego czynu 
orężnego Organizacji Bojowej PPS., dokonanego w  dn. 15-ym sier­
pnia 1906 r. pod mianem „Krwawej środy" — wezwaliśmy drogą 
w ew nętrzną całą organizację party jną do urządzenia Uroczystości 
obchodów w  całym kraju  wespół z bratnłemł organizacjami ruchu 
klasowego.

Niezależnie od tych obchodów, które  będą, zgodnie z naszymi In­
strukcjami, zorganizówane siłami mlejscowemi, postanowiliśmy 
urządzić w  porozumieniu z Komisją Centralną Związków Zawo­
dowych l ze Stowarzyszeniem byłych więźniów politycznych W  
DNIU 6-YM WRZEŚNIA B. R. Wielkie Obchody regjonalne w 
następujących miejscowościach: W  WARSZAWIE — dla  całego 
w oj. W arszaw skiego ł W arszaw y. W  ŁODZI dla całego w oj. Łódz­
kiego i Łódzi, W  CZĘSTOCHOWIE —  dla Częstochowy, pow. Czę­
stochowskiego, Radomszczańskiego, W ieluńskiego I W łoszczow- 
sldego. W  ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM — dla całego Zagłębia łącz­
nie z zachodnią częścią woj. Krakowskiego i całego w oj. śląskiego. 
W  RADOMIU — dla  całego woj. Kieleckiego, oraz W  LUBLINIE — 
dla całego woj. Lubelskiego.

Na program  uroczystości „Krwawej środy" w  dniu 6-ym września 
b . r. złożą się: uroczyste zgromadzenia, akademje, pochody oraz zja ­
zdy dawnych działaczy nielegalnych, bojowców i skazańców, zw oła­
ne przez Stowarzyszenie b . więźniów politycznych.

W zywamy tedy wszystkich zwolenników PPS., wszystkich robot­
ników i chłopów, dla których drogą jest pamięć rewolucyjnej walki 
z caratem w  latach 1905 i 1906 do m asowego udziału w  naszych m a­
nifestacjach w  dniu 6-ym września b . r.

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY PPS.

spraw y tej, o  której zresztą nie­
jednokrotnie pisaliśmy, powróci­
my jeszcze. Dzisiaj pragniemy o- 
mówić pew ną dziedzinę czysto 
sportową, ściśle biorąc, zwrócić 
uw agę na  rozgrywki piłkarskie, 
jakie Się przesunęły w  okresie psy­
chozy olimpijskiej u nas w  kraju. 
Sumujemy: Ligowa „W arta" prze 
grywa z A-kl. „Legją" w  Poznaniu 
w  stosunku 4:1. Ligowa „W isła1 
przegrywa w Katowicach z mało- 
znanym klubem „Iskrą" różnicą 
trzech bramek. Ligowy „D ąb"' re­
misuje 2 sosnowiecką „Unją" 2:2. 
A-kłasowa „Cracovia" bije mi­
strza  Ligi „Ruch" 9:0, bije wice­
m istrza Austrji „Rapid" 3:3, z któ 
rym to  „Rapidem" przegrywa w i- 
cemistarz Ligi „Pogoń" dw a razy 
“ :1 i 4:1, a ligowy „Dąb" 3:1. 
Czy te wyniki nic nie mówią? Czy 
to tylko papierow e obliczenia i do 
wolna, małoznacząca statystyka 
rozegranych meczów. Minie okres 
Olimpjady, uspokoją się nerwy 
naszych znawców sportowych 1 
trzeba będzie powrócić do tych 
codziennych, małych wydarzeń 
sportowych, które w  sumie skła­
dają  się na nasze życie sportowe 

na  jego rozwój. Dzisiaj cytow a­
ne powyżej przykłady zniknęły 
niespostrzeźenie. N ikt na nie nie 
zwrócił uwagi, nikt nie raczył wy 
ciągnąć wniosków. Pewnie, Olim- 

a — to wielka rzecz, „wieko­
pomne zdarzenie". W szystko gi­
nie, jako rzecz m arna, co nie jest 
bezpośrednio związane z Berlinem
.olimpijskim". Spraw a osławione­

go ,befsztyku" jest stokroć w aż- 
niejszem zagadnieniem dnia, niż 
powiedzmy, taka drobnostka, Że 
XI O limpjada berlińska „sprzątnę- 

nam sprzed nosa Pomorze i

wybrzeże morskie, jak  to  czytamy 
w  prospekcie, w ydanym przez 
państw ow ą kolej „Trzeciej" Rze­
szy z okazji Olimpjady. W ażniej­
szym problemem sportowym, niż 
zastanowienie się n ad  tern, co 
oznacza ten  dziwny splot syste­
matycznych klęsk drużyn f ig o ­
w ych" z A-klasowymi zespołami? 
Niewątpliwie, spadek formy tych 
pierwszych a znaczna popraw a 
drugich. Najlepszym przykładem 
jest jednak ,Cracovia". Posądzą 
nas złośliwi o specjalny sentym ent 
dla ,Cracovii", ale to jest bez zna­
czenia. T u taj mówią fakty, któ­
rych żadne konkurencyjne, ani 0 - 
sobiste „argum enty" nie obalą'. 
Kto potrafi rozgromić m istrza Li­
gi, k to w  sposób przekonywujący 
pokonał w icem istrza Austrji, k to  
stale okazuje wyrównany ł w yso­
ki poziom, ten odnosi sukcesy nie 
na drodze przypadku, ale w  wy­
niku dobrej i stałej formy. To sa­
mo można powiedzieć o innych 
drużynach nieligowych. św iadczy 
to o  tern, że nie „system ", nie za­
mknięcie się w  ramach 10 czy 12 
klubów decyduje o klasie o slłe 
danego zespołu piłkarskiego ale 
rzetelna, w ytrw ała 1 ofiarna p raca 
wyszkoleniowa, pielęgnowana w 
dodatku w  atm osferze zdrowego 
ducha i niezatrutych stosunków. 
I to zjawisko obserwujemy w  cie­
niu „wielkich wydarzeń", jakie, 
niestety przykryła sobą O limpjada 
berlińska. Z jawisko pocieszające i 
obiecujące. To Uważaliśmy za 0- 
bowiązek uwypuklić w  interesie 
praw dy i perspektywy, która  po 
ukończonych igrzyskach siłą rze­
czy będzie musiała się wyraźniej 
zarysować.

M. STATTER

Gen. Gamelin w Warszawie Olim pjada berlińska
W czoraj o godz. 11 gen. Game- 

lln, szef sztabu generalnego armji 
francuskiej i wiceprzewodniczący 
Najwyższej Rady Wojennej, złożył 
wieniec na grobie Nieznanego Żoł­
nierza. Przed frontem gmachu 
Sztabu Głównego ustaw iła się kom

p an ja  chorągwiana 30 p.p. z or­
kiestrą.

Zgromadzona licznie publiczność 
na placu M arszałka Piłsudskiego 
zgotowała gen. Gamelin gorącą o- 
wację, w ita jąc  go okrzykami 
„niech żyje".

Wyrok w procesie
o z a jśc ia  w  T o r u n iu

W  Sądzie Okręgowym w Toru­
niu zapadł wyrok w procesie prze­
ciwko W ładysławowi Simoniemu, 
Józefowi Fiałkowskiemu, Feliksowi 
Chojnackiemu i Franciszkowi Szyb 
kowskiemu „o wygłoszenie na  ze­
braniu bezrobotnych w  dniu 13 ma 
ja  b. r. podburzających przemó­
wień, które przyczyniły się do

zajść  W Toruniu".
Mocą wyroku: W ładysław Simo

ni został skazany na rok więzienia, 
Chojnacki na rok aresztu, Fiałkow 
ski na siedem miesięcy więzienia i 
Szybowski na sześć miesięcy aresz 
tu.

Trzem ostatnim oskarżonym Sąd 
zawiesił wykonanie kary. (PAT.).

POLSCY SZABLIŚCI W  RUNDZIE 
FINAŁOWEJ.

W  półfinałach szabli drużyno­
wej Polska pokonała Francję 10:6 
i Austrję 8:8.

Do grupy finałowej weszły W ę 
gry, W łochy, Polska i Niemcy.
W  CZWÓRCE ZE STERNIKIEM

POLSKA ODPADŁA.
W  międzybiegach czwórek ze 

sternikiem Polska startow ała w 
drugim przedbiegu w raz z W ło­
chami, Jugosławją i W ęgrami.

Zwyciężyły W ęgry w czasie 
8:08,4 przed Polską 8:12,2 W ło­
chami 8:15,4 i Jugosławją 8:25,1.

Ponieważ do finału wchodzi ty! 
ko pierwsza osada, Polska odpad­
ła.

TRZECIE ZWYCIĘSTWO 
AMERYKI W  SKOKACH PŁY­

WACKICH.
W  skokach z wieży mistrzostwo 

olimpijskie zdobyła Amerykanka 
Poyton Hill.
POLSKA ODPADŁA I W  DWÓJCE 

ZE STERNIKIEM.
W  międzybiegach dwójek ze ste 

rnikiem Polska startow ała  w  dru­
gim międzybiegu w raz z W łocha­
mi, Jugosław ją i Japonją. Pierw­
sze miejsce zajęły W łochy w  cza­
sie 8:50 przed Jugosławją 8:53,8, 
Polską 8:565,2 i Japonją 9:06,3.

Ponieważ do finału wchodzą tyl­
ko dwie pierwsze osady, Polska od 
padła.

Rada Banku Francji

Gospodarstwa niezdolne do istnienia
Agencja „P ress" donosi z To­

runia:
Ministerjum rolnictwa tworzy w 

ostatnich miesiącach na Pomorzu 
karłow ate osady rolne o obszarze 
5 ha. N a osadach tych, pow stają­
cych w  ramach reformy rolnej, 
wznoszone są  gospodarskie i mie­
szkalne budynki z drzewa.

Pomorskie koła rolnicze zwra­
cają  uwagę, że tworzenie 5-hekta- 
rowych gospodarstw  karłowatych 
je s t równoznaczne z fabrykowa­

WA siiaij Mti ni wftiiH

niem proletarjatu  rolnego na P o ­
morzu. Gleba pomorska jest licha 
i jest niemożliwe, by na 5 ha, w y­
żywić się mogła rodzina obarczo­
na kilkorgiem dzieci.

W tych warunkach nie może też 
być mowy, aby taka osada karło­
w ata  stanowić mogła jednostkę 
gospodarczą o jakiemkolwiek zna­
czeniu handlowem. Osady rolne na 
Pomorzu powinny obejmować 15 
— 20 ha. i tylko wówczas będą 
one samowystarczalne.

W ładze kolejowe obliczają stra­
ty, poniesione na podkładach w 
związku z aferą polsko -  belgijskie 
go Tow. inpregnacji drzewa. Za­
chodzi obawa, że sumy zabezpie­
czone dzięki inicjatywie sędziego 
śledczego, na m ajątku oskarżo­
nych okażą się niewystarczające, 
gdyż kolej w wyniku tej afery na­
rażona będzie .prócz s tra t już 
stwierdzonych, na dalsze bardzo 
poważne stra ty  wskutek przed­
wczesnego zniszczenia podkła­
dów.

Już do chwili obecnej znfti 
ilości podkładów nasyconych przez 
polsko -  belgijskie Tow. do im­
pregnacji drzewa, m usiały być na 
długo przed normalnym okresem 
zużycia wyjęte z torów, a prawdo­
podobnie taksamo trzeba będzie 
przedwcześine usunąć także i re­
sztę nasyconych przez to przed­
siębiorstwo podkładów. Niewiado­
mo dotychczas, czy ptzy oblicza­
niu stra t kolei uwzględnione będą 
te ilości podkładów, które polsko-

belgijskie Tow. nasyciło jeszcze w 
latach, 1924 —  1926 przy zastoso­
waniu innego, zupełnie bezwarto­
ściowego sposobu, który w innych 
państwach 20stał już  poprzednio 
odrzucony.

Podkłady te już po kilku latach 
zaczęły gnić i musiały być niemal 
w całości usunięte z torów. Oka­
zały się one nawet mniej trwałe 
od zwykłych, nienasyconych pod­
kładów. S traty  kolei w  tym wypad 
ku w yrażają się przeto nietylko 
W zupełnie nieuzasadnionych ko­
sztach nasycenia, ale nadto w 
znacznie skróconym okresie trw a­
łości w  porównaniu naw et 1 nle- 
nasyconemi podkładami.

Należy oczekiwać, że w proce­
sie polsko -  belgijskiego Towarzy­
stwa, który podobno odbędzie się 
w niedługim czasie, także i ta  spra 
wa zostanie poruszona, co może 
doprowadzić do ujawnienia dal­
szych rewelacyjnych szczegółów.

(„Press"),

W Paryżu ogłoszono dekret min. 
finansów, którego mocą na człon­
ków Rady Banku Francji zostali 
powołani: Grandadan — sekretarz 
generalny związku rzemieślników, 
Jouhaux — sekretarz Generalnej

Konfederacji Pracy, Dalbouze — 
prezes związku izb handlowych, 
Gaussel — członek unji spółdzielni 
spożywczych, Ducault — wicepre­
zes izb rolniczych i de-egat min. fi­
nansów, prof. Fourgeaud.

Bilans Banku Polskiego
W  pierw szej dekadzie Sierpnia za­

p as z ło ta  powiększył się o 0,2 m ilj. 
zł. do 366,1 m ilj. zł., a  s tan  pienię­
dzy zagranicznych i dewiz w zrósł o 
2,1 m ilj. zł. do 10,4 m ilj. z.ł Obieg 
biietów  bankowych w w yniku w yżej

omówionych zm ian w zrósł o  0,5 m ilj. 
zł. do 998,9 m ilj. zł. Pokrycie  złotem  
w ynosi 33,88%. S topa  dyskontow a 
5% , s topa  od pożyczek zastaw owych 
6%.

Katastrofa budowlana w Przem yślu

Pół miljona bydła ginie z głodu
Rząd Dominialny w  Ottawie 

(K anada) został zawiadomiony 
przez Rząd prowincji Alberty, że 
skutkiem braku paszy, spowodowa 
nego suszą, pół miljona sztuk by­

dła trzeba przewieźć do innych 0- 
kolic lub pozabijać. W obec tego, 
że bydłu grozi pomór, w  wielu 0- 
kolicach ju ż  zaczęto je  masowo za­
bijać, -

„Patrioci" faszystowscy w praktyce
PAT. donosi:
W ydaw ca organu „frontystów" 

w  Lozannie (Szw ajcarja) Eiseneg- 
ger został oskarżony o udzielanie 
informacyj obcemu państw u. Are­
sztow ano go, a  także Fleischhaue- 
ra, uchodźcę z Niemiec, który rów 
nież stoi pod zarzutem akcji szpie­
gowskiej. i(PAT). ~

„Frontyścl" są  faszystam i szw aj­
carskimi. Podnoszą wysoko chorą 
giew szw ajcarskiego „patriotyz­
mu". Jak widzimy, ten sw oisty „pa 
trjotyzm " nie przeszkadza im słu­
żyć równolegle.... OBCEMU PAŃ­
STWU.

W czoraj o godz. 9,30 rano w y -’ 
darzyła się w Przemyślu katastrofa 
budowlana. Przy ul. Głowackiego 
na  parceli pod Nr. 9 prowadzone 
są  roboty ziemne dla przygotowa­
nia fundamentów pod budowę są ­
siedniego domu parterowego Nr. 
11, tak, że budowla ta  została bez 
Jednej ściany. Po stronie tej ścia­
ny mieszczą się izby mieszkalne. 
Cała ta  ściana zawaliła się. Tylko 
jakiem uś przypadkowi zawdzię­
czać należy, że mieszkańcy, którzy 
w  krytycznym momencie znajdo-

wali się w  mieszkaniach, wyszli z 
katastrofy bez szwanku. N a miej­
sce przybyła natychm iast straż  po­
żarna, która zabezpieczyła zagro­
żony teren.

Baczność kolporterzy 
„Chłopskiej Prawdy"

Prosim y wszystkich naszych kol 
porterów  i tow arzyszy o zgłosze­
nie się w  dniu dzisiejszym na dwo-1 zydent dodał, 
rzec kolejowy po odbiór przesyłek 1 znajduje się na

' gazetowych.

Równouprawnienie 
kobiet w Boliwii

Rząd boliwijski opublikował de 
kret, nadający kobietom całkowite 
równouprawnienie pod względem 
politycznym i społecznym. (PA T).

Zaprzeczen ie
Prezydent Roosevełt zaprzeczył 

jakoby podczas onegdajszej jego 
konferencji z admirałem Stan- 
dleyem om aw iana była spraw a 
przywrócenia eskadry amerykańs­
kiej na w odach europejskich. P re-

................... iż spraw a ta  nie
porządku dzień-;

. nym. (PAT.).
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Problemy przemysłu ciężkiego

Miedzy kartelizacją a etatyzmem
W e s o ł o

Przejęcie przez Państwo „Współ 
noty Interesów" odbiło się głoś- 
nem echem w prasie. Nic dziwne­
go. Przecież z chwilą tego przeję­
cia, Państwo ześrodkowało w 
swem ręku 80 proc, produkcji hut 
niczo - żelaznej 1 około 40 proc.
—  węglowej.

Na tern tle rozegrała się nowa 
batalja między etatystaml 1 wro­
gami etatyzmu.

„Oazeta Polska" wymierzyła 
baterje ciężkich dzłał na okopy 
„Lewjatana". Stwierdziła, że Ini­
cjatywa prywatna nie może sobie 
poradzić z terenem ciężkiego prze 
mysia surowcowego.

Ołoslła, lż prywatny kapitał, I- 
nłcjatywa 1 energja... „wprost nie 
umieją, nie chcą czy nie mogą do 
brze pracować na tym terenie, — 
stale są na nim w defenzywle i 
wypada chyba zrezygnować, aby 
się kiedykolwiek okazały zdolne- 
m l do ofenzywy".

Jako dowód swej tezy (zupełnie 
zresztą słusznej) sięga „Gazeta" 
jeszcze po obserwacje Komisji 
Ankietowej, dokonywane w latach 
dobrej konjunktury, powołuje się 
na opinję Unjl Przemysłu Górni­
czo - Hutniczego co do sytuacji 
przemysłu.

Zupełnie słusznie również wy­
wodzi „Gazeta Polska", że podu­
padanie przemysłu surowcowego 
nie jest zjawiskiem konjunktural- 
nem, a więc, przemljającem, lecz 
trwałem, organlcznem. Choroba 
polskiego przemysłu surowcowego 
leży —  powiada „Gazeta Polska" 
w  polityce dzisiejszych kierowni­
ków tego przemysłu (dysponen­
tów) i  to nie w  przejściowych 
przejawach tej polityki, lecz w 
założeniach podstawowych.

Czy jednak nie ma racji „Le- 
wjatan" twierdząc, że owszem — 
jest tu błąd w  założeniach podsła 
wowycłi polityki, ale nie poHtyld 
prywatnego kapitału, lecz Inter­
wencji Państwa.

Tak nie jest — odpowiada „Oa 
zeta" —  Państwo sprzeciwiało 
się egoistycznej polityce przemy­
słu surowcowego, który zabiegał 
o zwiększenie rentowności, o na­
gromadzenie kapitału, o wzrost 
swego udziału w  dochodzie spo­
łecznym. Kosztem wieśniaka 1 dro 
bnego rzemieślnika, skutkiem te­
go, że wieśniak musiał za tonnę 
żelaza i  węgla płacić więcej zbo­
ża, a szewc —  więcej butów, hu­
ty  1 kopalnie odnawiały swój 
sprzęt i  inwestowały.

Słowem przemysłowcy dążyli 
do „zgęszczenia dochodu społecz­
nego na swych podwórkach", — 
sprzeciwiali się jego „rozrzedze­
niu".

Zresztą —  przyznaje „Gazeta"
— konflikt ten nie był zbyt ostry, 
boć przecież Państwo dawało 
przemysłowi ochronę celną 1 och­
raniało umowy kartelowe.

Cóż na to odpowiadają prze­
ciwnicy etatyzmu? Weżmy np. 
ostatni numer „Depeszy". Pismo 
przeciwstawia się tezie co do nie­
udolności prywatnej In icjatywy w
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B u rz liw a  pogoda
Z upoważniania autora przełożyła 8. Kopelówna

—  Byłem w palami 1 w  pokoju bilardowym — 
oznajmił Beach. — Drzwi łazienki na piętrze pana 
Piibeama były otwarte, odsłaniając pustkę we­
wnątrz Skłonny jestem przypuszczać, milady, że ten 
pan poszedł aa spacer.

Straszne słowa spowodowały złowrogą ciszę. Aż 
za dobrze tych troje ludzi przedstawiało sobie kie­
runek, w  jakim musiał udać się Percy Pilbeam, chcąc 
się przejść.

— Dziękuję wam, Beach — rzekła lady Konstan­
cja tępo.

tokaj skłonił się i odszedł.
Panowało nieprzerwane milczenie, Sir Gregory 

ciężko podszedł do okna i stał, patrząc w  noc. .Wy­
dawało mu ąię nieomal, że na tem gwieździstem nie­
bie dostrzega wypisaną płomienmemi literami bisto- 
fją raczków morskich.

la d y  Konstancja westchnęła drżąco.
—  Nie zostanie nam ani jeden przyjaciel, 
la d y  'Julja zapaliła papierosa.
— Biedny stary MilesI Z jego reputacji pozostaną

rtwępy.- - ■■—
Sir Oregory odwrócił się od okna. \

l

— Przypuszczam, że ci ludzie z Lokalnego Komi­
tetu wystawią teraz na kandydata starego Billinga. 
— Jego twarz kawalera z czasów Regencji wykrzy­
wiła się wyrazem obrażonego gniewu. — Czemuż, 
do djabła, ten człowiek tak się pośpieszył? Czemuż 
przynajmniej nie dał mi pomówić z sobą? Przynio­
słem tu specjalnie swoją książeczkę czekową. Wie, 
że dałbym mu pięćset funtów. Założę się, że nie do­
stanie tyle od swego Tilburyego. Poznałem Tilbu- 
ry'ego. Słyszałem o nim różne historje. Skąpy czło­
wiek... Trudno u niego o pieniądze. Pilbeamowi po­
szczęści się, jeżeli wyciągnie ze dwie setki.

— Szkoda, żeś się tak najeżyła, Connie —  rzekła 
lady Julja przymilnie. — Nie zdaje mi się, aby cho­
dziło mu teraz tak bardzo o pieniądze. Chce nam 
zrobić na złość.

— Według mnie —  odparła lady Konstancja, peł­
na cudownego Keeble‘owskiego ducha «— szkodą 
jest, że sir Gregory wspomniał wogóle o czeraś po- 
dobnem takiemu człowiekowi, jak Pilbeam. Powi­
nien był wiedzieć, że nie można mu zaufać.

—  Właśnie — potwierdziła lady Julja — to było 
szaleństwem.

To niespodziewane przymierze zmieszało sir G ie- 
gory’ego Parsloe. Zaczął się jąkać.

— ...No, miałem już stosunki z tym człowiekiem  
poprzednio... w  pewnej prywatnej sprawie ...i oka­
zał się bystry i przedsiębiorczy, Poprostu zatrudni­
łem go tak, jak panie zatrudniłyby kogokolwiek do

zrobienia czegoś. Nigdy nie przyszło mi do głowy, 
że nie można mu zaufać.

— Nawet potem, gdy pan zobaczył te wąsy? — 
rzekła Julja. — No, w  całej tej sprawie jest jeden 
błysk pocieszenia, Connie. Będziemy mogli teraz 
pomówić z Clarencem i położyć kres wszelkim non­
sensom co do wydania przezeń pieniędzy Ronniemu,

— To prawda — powiedziała lady Konstancja, 
ożywiając się nieco,

Gdy to mówiła, otworzyły się drzwi i wszedł Per­
cy Pilbeam.

Każdy człowiek — jak powiada słusznie poeta — 
kochany jest przez kogoś, przypuścić przeto należy, 
że gdzieś na świecie są twarze, które rozjaśniają 
się nawet wówczas, gdy Percy Pilbeam wchodź* do 
pokoju. Ale nigdy nie mógł on być przyjmowany 
z większym zachwytem — nawet przez matkę, je­
żeli ją miał, ani przez jakąś ciotkę o gorącem sercu, 
jeżeli takowa istniała — aniżeli teraz przez lady 
Konstancję Keeble, lady Julję Fish i sir Gregory'ego 
Parsloe -  Parsloe, baroneta z Matchingham Hall, 
Salop, Sam święty Mikołaj doznałby mniej entuzja­
stycznego powitania.

—  Panie Pilbeam!
—  Panie Pilbeaml
— Pilbeam, mój drogi chłopcze.
—- Niech pan wejdzie, panie Pilbeam.
— Niech pan usiądzie, panie Pilbeam.

(D. e. u.).

przemyśle ciężkim (surowcowym). 
Jakżeto? Przemysł' węglowy po 
utraceniu rynku niemieckiego, nie 
załamał się, nie ugiął się, tylko 
rozpoczął trudną i  ciężkiemi ofia­
rami okupioną walkę o zdobycie 
nowych rynków eksportowych, i 
to walkę z takimi konkurentami, 
jak angielski i niemiecki przemysł 
węglowy. Finałem tej walki było 
zawarte w  grudniu 1934 r. wyso­
ce honorowe dla przemysłu pols­
kiego angielsko - polskie porozu­
mienie węglowe.

Autor wydaje się „nie doce­
niać" faktu, że tę „heroiczną kam­
panię" toczono przy wydatnej ak­
cji „dumpingowej", kosztem kra­
jowego konsumenta i  podatnika, a 
także kosztem rosnącego wyzys­
ku robotnika (notoryczny fakt 
wzrostu wydajności pracy w  gór­
nictwie węglowem). Nawiasem 
nadmienia się, że „część kosztów 
tej walki musiała być przerzuco­
na na barki społeczeństwa w for­
mie nieco wyższych cen węgla na 
rynku wewnętrznym".

A  jeśli chodzi wogóle o problem 
ciężkiego przemysłu, zaczyna się 
biadanie nad „wzrostem cięża­
rów " —  m. łn. socjalnych, nad u- 
trudnienlami w redukcjach robot­
ników i  obniżkach płac...

I  wreszcie — „najcięższy po­
cisk" —  atak na gospodarkę 
„Wspólnoty Interesów" pod za­
rządem przymusowym. Prowadzo­
na była przecież według zasad 
przedsiębiorstwa państwoweyo — 
korzystała z rozmaitych przywile­
jów, nie płaciła dawnych zobowią 
zań, wobec tego —  dodaje „De­
pesza":

, Jeśli wyniki tej gospodarki by­
ły tak świetne, jakby ich w przed 
siębiorsfcwie na pół paóstwowem 
— zdaniem „Gazety Polskiej'1 
należało oczekiwać, to dlaczegóż 
„Wspólnota Interesów" nie ogłasza 
swych bilansów, do czego w myśl 
ustaw jako spółka akcyjna Jest 
■obowiąsmaT*'
Poczem następuje akt oskarże­

nia pod adresem przedsiębiorczoś 
ci państwowej. Ciekawe to oskar­
żenie, któitf — jak bumerang — 
powraca 1 uderza również w  przed 
slębiorczość skartelizowaną:

„Gospodarka państwowa tylko 
wtedy może się wykazać pomyślne 
mi rezultatami, gdy idzie zwyczaj­
ną swą drogą, t. j. drogą mono­
poli i przywilejów, których koszty 
płaci całe społeczeństwo i całe go­
spodarstwo narodowe. Wystarczy 
porównać w budżecie państwowym 
cyfry wpływów z monopoli i 
przedsiębiorstw państwowych (te 
ostatnie i tak są zresztą m 
„fryzowane"), by ocenić należycie 
walory i sukcesy gospodarki pań­
stwowej. Drogą przywileju i mo­
nopolu, drogą prohłbicyjnych ceł 
ochronnych 1 wyeliminowania kon 
kurencji, drogą przymusu wywie­
ranego na konsumenta można 
czywiście osiągnąć świetne rezul­
taty. Ale niema chyba poza „Ga­
zetą Polską" i etatystyczną biuro­
kracją nikogo, ktoby uważał, i

jest najwłaściwsza droga do pod­
niesienia gospodarstwa społeczne­
go, do gospodarczej potęgi państ­
wa i dobrobytu jego ludności". 
Czyż przedsiębiorstwa, ochra­

niane przez kartele „drogą mono­
polu, drogą prohibicyjnych ceł o- 
chronnych i  wyeliminowania kon­
kurencji" nie osiągają również 
swoich (mniej czy więcej świet­
nych) rezultatów?

Widzimy więc zadziwiające po­
dobieństwo między funkcjonowa­
niem przedsiębiorstw skartelizowa 
nych i  państwowych.

Dla każdego, kto zdaje1 sobie 
sprawę ze związku dzisiejszego 
etatyzmu z fazą „zorganizowane­
go" kapitalizmu. I jeden i  drugi 
nie oznacza objęcia gospodarki 
społecznej określonym planem — 
uporządkowania danego działu 
gospodarki zgodnie z interesami 
całości... Nie objęcie doraźne 1 czę 
sto przypadkowe przez państwo 
takich czy innych objektów, a na­
wet całych gałęzi przemysłu, dora­
źna ingerencja Państwa w  dzie­
dzinie cen — lecz ujęcie gospo­
darki społecznej w  ramy jednoli­
tego planu jest wyjściem z dzisiej 
szej ciężkiej sytuacji.

„Gazeta Polska" w  wyniku 
wspomnianej polemiki powiada, że 
jest — mimo wszystko —  możli­
we produkowanie surowców bez 
„nakładania nadmiernego haraczu 
na inne procesy gospodarcze". — 
Nie uważa wobec tego „likw ido­
wania własności prywatnej" (czy­
ta j: upaństwowienia) w  przemyś­
le surowcowym- za konieczność. 
„Niestety, temu naszemu mniema­
niu zadają kłam fakty... zadają 
kłam ludzie, którzy owe fakty two 
rzą".

Jesteśmy głęboko przekonani, że 
„Inicjatywa prywatna" w  ciężkim 
przemyśle surowcowym zbankru­
towała, ale upaństwowienie ‘tego 
przemysłu przy dzisiejszej polity­
ce gospodarczo -  społecznej nie 
uważamy za wyjście z sytuacji.

(W.).

Konfiskata
.Zielonego Sztandaru"

Komisarjat Rządu m. stół. W ar­
szawy zarządzi! konfiskatę w  nu­
merze „Zielonego Sztandaru" 
danym na dzień 15 sierpnia kilku 
ustępów z  artykułu wstępnego, 
portret jednego z działaczy ludo­
wych, oraz kilku Innych ustępów 
z korespondencyj oraz wyjątków 
z pewnej książki o roku 1920.

Straszna
katastrofa samochodowa

Wczoraj wydarzyła się w  Ry- 
chalcicach (półn. wschód. Mora­
wy) katastrofa samochodu cięża­
rowego. 11 osób zostało zabitych 
na miejscu, pozostali pasażerowie 
odnieśli ciężkie obrażenia.

Osławiona „Oestapo" (łajna po ­
licja hitlerowska), będąca dziś  
wszechwładną panią życia i  śmier­
ci miljonów obywateli niemiec­
kich, nie usłaje na drodze „dosko­
nalenia" metod i  sposobów sw ej 
działalności. Ostatnio, otwarte 
zostały cztery specjalne „instytu­
ty  policyjne", których głów  nem i 
najwaźniejszem zadaniem je st — 
KSZTAŁCENIE PROW OKATO­
RÓW. W tych „instytutach", ma­
jących sw ą siedzibę w Berlinie, 
Hamburgu, Lipsku i  Dortmundzie, 
zapoznaje się przedewszystkiem  
uczniów z  ideologją marksistow­
ską, czyta się Marksa, Engelsa, 
Lenina, udziela się bardzo szcze­
gółowych danych co do struktury 
politycznej okręgów, w  których 
uczniowie mają póinle] „praco­
wać". D aje się również zarys hi- 
storji lokalnych stronnictw poli­
tycznych, przyczem  nazwiska by­
łych funkcjonariuszy partyjnych  
uczniowie muszą umieć na pa­
mięć.

Po tern teoretycznem przygoto- 
wainu, przechodzi się do praktycz­
nego szkolenia szpiclów i prowo­
katorów. Uczniowie przerabiają  
więc najnowszy nielegalny mate- 
rjał grup socjalistycznych, komu­
nistycznych i  katolickich; sytuacja  
aktualna tych grup oraz ich ha­
sła i  taktyka poddawane są grun­
townej analizie. Dokładna znajo­
mość kartotek „Oestapo" i  spe­
cjalne instrukcje d la działalności 
w określonych środowiskach — to  
są  końcowe punkty programu 
„nauczania".

ro to  1932 w y M z l I a  w  skieg0. w  4  l ip o , .  wiecrfw 
dzienni- .Niemczech ogółem 11.326 

ków l  wydawnictw periodycznych, 
w roku 1936—je s t ju t  tylko 8.687. 
w  tern ok. 2000 nowopowstałych 
organów hitlerowskich. Zniszczo­
no więc w  ciągu paru la t — zgó­
rą 4.500 wydawnictw. Dzisiaj 
prasa niemiecka uzależniona jest 
CAŁKOWICIE od hitlerowskich 
sztabów partyjnych i  p tsa i może 
Jedynie to, co pozwoli je j  urząd 
propagandy kierowany przez p. 
Goebbelsa. Co parę tygodni w szy­
stkie dzienniki i  czasopisma 
trzymują z  tego urzędu szczegóło­
we rozkazy, dotyczące 
oświetlenia rozmaitych zagadnień 
z  zakresu polityki wewnętrznej t 
zagranicznej. Niechby tylko ktoś 
popróbował zdobyć się na samo­
dzielność w  pracy dziennikarskiej 
i publicystycznejl... Gościnnie o- 
twarte wrota obozów koncentra­
cyjnych czekają.

Po slynnem na cały św iat spa­
leniu arcydzieł literatury niemiec­
kiej na placu opery berlińskiej w 
d. 10 maja 1933 r., rozpoczęły się 
masowe konfiskaty książek „za­
kazanych". W samym Lipsku w  
ciągu niecałego roku skonfisko­
wano 60.000 KSIĄŻEK 1 250.000 
BROSZUR. Eksport książek nie­
mieckich, według urzędowych da­
nych, spadl z  39,3 miljonów mk.1 
w r. 1932 do 22,7 miljonów mk. w  
r. 1935. W r. 1933 pracowało w  
przemyśle drukarskim 236.335

sób, w rok później ju ż  tylko — 
183.288. W zrósł tylko jeden dział 
produkcji wydawniczej: KSIĄŻKI 
WOJENNE, których ukazało się w  
r. 1935 —  433, t. }. zgórą dwa ra­
z y  więcej, niż w  r. 1932. Rzecz ja ­
sna, że  każda wychodząca książ­
ka je s t w  Hitlerji cenzurowana, i 
w sprzedaży mogą się znajdować 
jedynie wydawnictwa, nieposzla­
kowanie „prawomyślne" z  punktu 
widzenia aktualnie obowiązujące] 
partyjnej „ideologji" hitlerow­
skiej.

Przeciętny WZROST. DROŻY­
ZNY. w  Niemczech w  okresie 
1932— 1936 wynosi 40 PROC., 
niektóre jednak produkty żywno­
ściowe zdrożały a ż  o 100 proc. 
Tak więc „dzięki" dykatałurze hi­
tlerowskiej — masło podrożało t  
1,10 mk. za  1 klg. do 3J20 mk., 
tłuszcz z  1,30 mk. do 2,20, wieprzo­

Przegląd prasy

Przeczytałem wczoraj jeden ar-] 
tykuł w  „Expressłe Porannym" z | 
najszczerszym zdumieniem. Tytu ł 
artykułu brzmi uroczyście a dostoj 
nie:

„Ponure dokumenty prywaty".
Parę ustępów ze „wspomnień" 

publicysty „Expressu Porannego" 
przytoczymy:

„Z początkiem lipca usiłowali się 
gnąć po władzę pp. Witos i Da­
szyński. Prawica broniła nato­
miast gabinetu Władysława Grab-

czas, kiedy wróg posunął się już 
znacznie wgłąb naszych ziem, w 
organie Narodowej Demokracji — 
„Gazecie Porannej 2 grosze" czy­
tamy:

„Ani dla p. Daszyńskiego a- 
ni dla p. Wttosa nie Istnieją 
zasady) parlamentaryzmu — 
(dcl)'. Im się spieszy de >te& 
1 foteli ministerjalnych.,. (1).

Lewica sejmowa, roszcząca 
sobie prawo do reprezentowa­
nia najszerszych mas ludo­
wych 1 robotniczych w swojej 
psychice i  w swoim stosunku 
do spraw publicznych Jest spad 
kobierczynią najgorszych na­
rowów szlachetczyany. Osławio 
ne „liberum veto“ stało się 
dziś hasłem pp. Daszyńskiego 
i Witosa. Pierwszy kusi niem 
robotników, drugi tumani chło 
pa".

W tymże numerze „Gazety! Po­
rannej" znajdujemy taką ponurą 
informację:

„Witosowcy na swem pouf- 
nem zebraniu ni mniej ni wię 
cej uchwalili wydać odezwę 
do ludu i wezwać go do walki 
z reakcyjnym rządem Włady­
sława Grabskiego.

Jakie skutki — dodaje dzień 
nik —- wywoła odezwa wito- 
sowców, nie trudno się domy­
ślić. . Prawdopodobnie nieje-

• den Piast z tarnowskiego lub 
rzeszowskiego nie będzie się 
zbytnio kwapił z dostawą żyta

wina z  1,40 mk. 'do 2J20 trik., woło­
wina z  1,10 do 2 mk., kiełbasa z 
1,40 mk. do 2,60 mk. i t . d . i  t. d.

Wobec ogromnego obciążenia 
plac robotniczych rozmaitemi po­
datkami i  opłatami na partyjne ce­
le hitlerowskie, oraz wskutek re­
dukcji czasu pracy i  zarobków ty- 
gpdniowych w szeregu ważnych ga  
łęzl przemysłu, przeciętny DO ­
CHÓD RODZINY ROBOTNICZEJ, 
SPADL  w tym  czasie (1932—1936) 
a 10 —  20% .

N a jakimś pokazowym  „kongre­
sie międzynarodowym" w  Hambur­
gu, p. Ley, komendant hitlerowskie 
go „Frontu Pracy", w ykrzykiwał 
niedawno: „Cudzoziemcy powinni 
przedewszystkiem  zwrócić uwagę 
na WESOŁYCH LUDZI, żyjących  
we współczesnych Niemczech"...

Istotnie —  wesolutko je s t w  tych 
współczesnych Niemczech. Aż 
dreszcz przechodzi. Bd.

urzędu aprowizacyjnego",
Istotnie uchwała taka mogła 

mieć tragiczne skutki dla obrony, 
państwa, gdyż groziła wygłodze­
niem żołnierza, walczącego w oko­
pach....

Ale niektórzy politycy postano­
wili upiec przy tem własną pie­
czeń.

„Panowie z lewicy — piszą 
ta sama „Gazeta Poranna"—. 
stawiali sprawę tak, że jako­
by ani chłopi, ani robotnicy nie 
będą bronili Polski, jeśli wła­
dza całkowita nie znajdzie się 
w rękach pp. Witosa i Daszyń 
skiego". I

Nie koniec na tem. Dn. 6 'lipca 
czytamy w temże piśmie alarmu­
jącą notatkę, której tytuł starczy 
za treść: jj

„Socjaliści prowokują strajk roi 
i;

A w dzień później taką władcę 
mość:

„Z Kielc donoszą, ie posło­
wie Waleron 1 Boroń jeżdżą 
iw wsiach 1 miasteczkach I a - 
gitują publicznie przeciw sta­
waniu do wojska. P. Boroń 
przemawiał w tym duchu na 
wiecu w Pierzchnicy, a p. Wal 
leron w Jędrzejowie. Wsie, W 
których ci panowie mają ‘po­
słuch bezwzględny, podobno 
nie dają rekruta".

Od siebie publicysta „Expressti 
Porannego" dodaje następując^ 
pompatyczną uwagę:

„Oto z jakiemi objawami sanw- 
lubstwa, defetyzmu a nawet zdra­
dy musiał walczyć Wódz Naczelny, 
który podjął obowiązek ocalenia 
państwa w przełomowej godzinie 
dziejów.
Warto to przypomnieć..."

A  teraz — fakty:
1) „Gazeta Poranna 2 groszc- 

istotnie pisała w  owym czasie te 
wszystkie bzdurstwa;

2) „Gazeta Poranna 2 grosze" 
była wtedy wylęgarnią wszelkich 
najgłupszych oszczerstw, i plotek 
przeciwko Naczelnikowi Państwa 
Józefowi Piłsudskiemu;

3) artykuły, cytowane z nabo­
żeństwem przez „Express Poran­
ny" stanowiły część składową osz­
czerczej kampanji prasowej, która 
zmierzała:

1) do wymuszenia na Józefie 
Piłsudskim dymisji ze stanowiska 
Naczelnego .Wodza;

2) do uniemożliwienia Rządu 0 -
brony Narodowej Witosa -  Daszyń 
skiego; ;

3) do przeniesienia kierownic­
twa obroną do Poznania;

4) do oddania kierownictwa ar- 
mją w ręce J. Hallera lub J. Dow­
bór -  Muśnickiego.

Cytowane przez „Express Porań 
ny“  artykuły „Gazety Porannej 2 
grosze" wymierzone były właśnie 
przeciwko Piłsudskiemu, jako Na­
czelnikowi Państwa i Naczelnemu 
Wodzowi. W brew wnioskowi pu­
blicysty z „Expressu Porannego" 
owe artykuły m iały „udowodnić", 
że z „w iny" Piłsudskiego W itos i 
Daszyński „sięgają po władzę" 1 t  
d- ' 1 1  p - . a m

Więc co to jest w  „ExpressIC 
Porannym"? Wpadunek czy złośli­
wość? Jeżeli złośliwość, — to nie 
na miejscu.

ZAST,
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z środy na czwartek

Oczy świata zwrócone na Hiszpanią
Zorgun klasa ntalnina
nie dopuści do triumfu faszyzmu w Hiszpanii

„Evenine S tandard" zamieszcza doniesienie swego korespondenta 
specjalnego z Madrytu, który określa sytuację w  stolicy hiszpańskiej 
jako zadaw alniającą. Korespondent ten donosi m. in., że po wybu­
chu pow stania stronnicy rządowi stracili w  koszarach madryckich 
200 oficerów — nacjonalistów oraz  faszystów. Liczba spalonych ko­
ściołów jest nieznaczna. Obecny Rząd madrycki, zdaniem korespon 
ta
OPIERA SIĘ GŁÓWNIE NA PARTJI SOCJALISTYCZNEJ, KTÓRA 
POSIADA W  KRAJU 1,5 MILJONÓW ZORGANIZOWANYCH W 
ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH CZŁONKÓW.

Podczas gdy partja  socjalistyczna, a także i komunistyczna od­
gryw ają decydującą rolę, partje  republikańskie posiadają jedynie 
skromny apara t organizacyjny oraz  nikłą ilość członków.
BEZ ZORGANIZOWANYCH RZESZ ROBOTNICZYCH RZĄD MA­
DRYCKI NIE BYŁBY W  STANIE SIĘ UTRZYMAĆ.

Rząd hiszpański usiłuje w  chwili obecnej utworzyć w  tempie przy 
Spieszonym armję zdatną do boju. Zdaniem korespondenta wojna 
domowa w  Hiszpanji m oże potrw ać jeszcze bardzo długo.

W a lk i na północy i
Z pogranicza hiszpańskiego do­

noszą, że w  pobliżu Irun trw a ka­
nonada artyleryjska. W alki trw a­
ją  w  dalszym ciągu dokoła zaję­
tej przez powstańców Tolosy.

W  M e ksyku

Likwidacja faszystów
Rząd m eksykański w ydał roz­

kaz zamknięcia wszystkich ośrod­
ków  organizacji „Złotych koszul". 
Gen. Nicolas Rodriąuez, główny 
przywódca organizacji, został wy­
dalony z  Meksyku. W ładze poli­

na po łudniu
W ojska rządowe zajęły miasta 

Łoją i Orgiva (w odległości 50 km. 
od Grenady). Milicja Ludowa w 
M aladze miała nawiązać łączność 
z Milicją Ludową w  Jean.

cyjne oświadczają, że motywem 
decyzji Rządu jest działalność 
„Złotych koszul", polegająca na 
szantażowaniu i nadużyciach pod 
pozorem działalności politycznej.

W  Chinach

W zrost nastrojów antyjapońskich
Z Tokio donoszą: ,W Północ­

nych Chinach stosunki między Ja­
pończykami a  ludnością chińską 
uległy znacznemu pogorszeniu. 
Chińskie władze wojskowe aresz­
tu ją  Chińczyków, utrzymujących 
stosunki z Japończykami. W obec 
tego  w ytw arza się stopniowo stan 
bojkotu antyjapońskiego. Sztab 
armji japońskiej m a zam iar przed 
sięwziąć energiczne kroki w  sto­
sunku do dowódców 29-ej chiń­
skiej armji, którzy zainicjowali tę

akcję przeciw japońską.
***

Z Szanghaju donoszą: Dzienni­
ki szanghajskie podają, iż walki 
w  Mongolji W ewnętrznej przybie­
rają na sile. Dwutysięczny oddział 
mongołów czaharskich znów za­
atakow ał ważne m iasto handlo­
we Taolin, bronione przez oddzia 
ły Rządu nankińskiego. Atakujący 
zostali odparci i wycofali się, po­
zostawiając na placu boju prze­
szło 200 zabitych i ranych.

Strajk w tow. ubezpieczeń
„Vita i Krakowskie"

O d Związku Zawodowego P ra  
cew ników  Ubezpieczeniowych R.P. 
o trzym aliśm y kom unikat n astępu ­
ją cy :

W Towarzystw ie Ubezpieczeń 
na życie , ,Vita i Krakowskie" 
stra jk  okupacyjny trw a od 11 b.m. 
.Wszyscy pracownicy bez wyjątku, 
naw et chorzy, solidarnie • strajkują 
w  obronie swych najżywotniej­
szych interesów, w  obronie swego 
bytu.

Powodem strajku jest redukcja 
długoletnich 10 pracowników oraz 
obniżka uposażeń w  ramach od 
ił5  proc, do 40 proc., która objęła 
większą" część pozostałego perso­
nelu.,

Pracownicy po kilkakrotnych, 
bezowocnych pertraktacjach z dy­
rekcją doszli do wniosku, że nie­
m a innej drogi do obrony swych 
uposażeń oraz wyrzuconych na 
bruk  kolegów, jak  tylko strajk  i to 
okupacyjny, który jedynie daje 
możliwość w  obecnych warunkach 
skutecznej obrony.

W  konferencji ostatniej przed 
wybuchem strajku, kiedy pracow ­
nicy odwoływali się do humani­
tarnych uczuć swych pracodaw ­
ców, dyrektor naczelny Tow arzy­
stw a  p. W ładysław  Kozłowski oś­
wiadczył, że przecież żyjemy w  u- 
stroju kapitalistycznym.

,W tych warunkach' komitet 
strajkowy w porozumieniu z Z a­

rządem Związku zwołał zebranie 
ogólne pracowników, na którem 
uchwalono przystąpić do strajku 
okupacyjnego. Charakterystycz- 

nem momentem i wysoce dodatnio 
świadczącem o poczuciu koleżeń- 
skiem, jest fakt, że w  komitecie 
strajkowem, składającem się z 7 
osób zasiada tylko jeden z pra­
cowników dotkniętych redukcją; 
pozostali zaś nie m ają ani wypo­
wiedzenia ani redukcji uposażeń. 
Rozumieją jednak wszyscy, że to 
co spotkało dzisiaj kolegów, ich 
spotka jutro, jeśli nie będą soli­
darnie występować.

Strajk odbyw a się w  nastroju 
poważnym i pełnym w iary w  zwy 
cięstwo słusznych postulatów  pra 
cowniczych.

Pracownicy innych towarzystw  
ubezpieczeniowych jak  również 
pokrewne związki zawodowe przy 
rzekły jaknajdalej idącą pomoc.

O dalszych szczegółach akcji bę 
dziemy informować.

Momentem ilustrującym w  spo­
sób charakterystyczny stanowisko, 
jakie w  całej tej, smutnej sprawie 
zajmuje dyrektor W ł. Kozłowski, 
jest, że w  dniu wybuchu strajku 
odroczył on konferencję z przedsta 
wicielami związku w yjeżdżając z 
W arszawy.

PREZYDJUM ZWIĄZKU.
Następują podpisy.

Robotnicy belgijscy
nie dopuścili do wystania broni rewolcie

Związek robotników transpor­
towych w  Antwerpji nie dopuścił 
do załadow ania na statek amuni­
cji, podejrzewając, że idzie ona do 
Hiszpanji dla rewolty. Dom eks­
pedycyjny, twierdził, że ładunek 
jest przeznaczony dla Guatemali,

ale robotnicy nie uwierzyli i nic 
dopuścili do załadowania. Przed­
siębiorca wobec tego skierował 
transport z powrotem z portu na 
dworzec, a  parowiec holenderski 
„Ledywyck", który miał zabrać 
transport odpłynął bez ładunku.

Wizyta gen. Gamelin
P ie rw s ze  w iz y ty  -  Echa zagranica

Szef francuskiego sztabu gene­
ralnego i wiceprzewodniczący naj 
wyższej rady wojennej gen. Ga­
melin złożył w  środę w izytę Ge­
neralnemu Inspektorowi Sił Zbroj­
nych gen. Rydzowi śmigłemu, któ 
ry  go rewizytował.

Następnie gen. Gamelin złożył 
w izyty Prezesowi Rady Ministrów 
gen. Sławoj -  Składkowskiemu, 
ministrowi spraw  wojskowych, 
gen. Kasprzyckiemu, ministrowi 
spraw  zagranicznych J. Beckowi 
i szefowi Sztabu Głównego gen. 
Stachiewiczowi.

W  godzinach popołudniowych 
am basador Noel podejmował gen. 
Gamelin śniadaniem w  ścisłym 
gronie.

W ieczorem gen. Rydz śmigły- 
podejmował gen. Gamelin obia­
dem, w  którym wzięli udział wy- 
łącznie wojskowi.
PRASA FRANCUSKA O WIZYCIE

P rasa paryska poświęca wiele 
uw agi wizycie gen. Gamelin w 
W arszawie. Dzienniki notują gło­
sy prasy polskiej na tem at powyż 
szej wizyty. Kilka gazet zamieści­
ło artykuły poświęcone Polsce i 
stosunkom polsko - francuskim.

„Petit Parisien" w artykule w ar 
szawsldego korespondenta rozw a­
ża m. in. znaczenie armji polskiej,

W  Jap o n ji

której przypisuje wielką wartość.
„Ere Nouvelle" w  artykule 

„Francja i Polska" zaznacza, że 
w  stosunkach między obu kraja­
mi istniały nieporozumienia, które 
zapewne obarczają obie strony, 
stwierdza jednak, że zarówno Pa 
ryż, jak  i W arszaw a w yrażają głę 
bokie zadowolenie z dojścia do 
skutku wizyty gen. Gamelin.

ECHA W  BERLINIE.
W izyta gen. Gamelin w  W ar­

szawie nie przestaje być przed­
miotem zainteresowania prasy nie 
mieckiej, która ogłasza różne in­
formacje w  tej sprawie.

„Lokal Anzeiger" powołując się 
na francuskie koła poinformowane 
zapowiada, iż gen. Gaińelin omówi 
w  W arszawie z gen. Rydzem-śmi- 
głym wszystkie zagadnienia, mo­
gące wyniknąć ze współdziałania 
obu armji w  myśl sojuszu francu­
sko - polskiego.

„Berliner Tageblatt” przytacza 
głosy dzienników polskich rozma­
itych kierunków politycznych na 
tem at znaczenia tej wizyty. 
LONDYN JEST RÓWNIEŻ ZAIN­

TERESOWANY.
W izyta gen. Gamelin w  Polsce 

zajmuje również uwagę prasy an­
gielskiej.

Dyktatura wolska
Minister Spr. Wojsk, o polityce... zagranicznej

Z Tokio donoszą: Dzienniki za­
mieszczają komunikat zaw ierają­
cy stanowisko ministra wojny Te- 
rauczi wobec wysuniętego przez 
partje polityczne żądania przysto­
sowania wydatków na siły zbroj­
ne do potrzeb polityki zagrani­
cznej, wym agających nowego spre 
cyzowania. W  oświadczeniu tern 
minister wojny podkreśla, że po­
lityka zagraniczna Japonji jest nie 
zmienna i sprecyzowana już jest 
oddawna. Minister Terauczi do­
m aga się bezwzględnego uznania 
uprzywilejowanego traktow ania 
dezyderatów materjalnych armji w 
stosunku do wszystkich innych za 
dań politycznych. Minister wojny 
żąda upaństwowienia produkcji 
siły elektrycznej przy uwzględnie­

niu interesów obrony kraju. Gdy­
by środki finansowe państw a oka 
zały się niewystarczające dla po­
krycia potrzeb siły zbrojnej łącz­
nie z kosztami innych reform po­
litycznych, te  ostatnie należałoby 
przesunąć na następny rok budże 
towy.

Dziennik „Nichi -  Nichi" uzu­
pełniając powyższe oświadczenie 
min. Terąuczi podaje ponadto po­
glądy wyłuszczone rzekomo przez 
ministra spraw  zagranicznych A- 
ritę w  stosunku do powyższych 
zagadnień na posiedzeniu gabine­
tu japońskiego. W edług dziennika 
minister Arita miał stanąć na sta­
nowisku, że japońska polityka za­
graniczna wymaga bezwzględnie 
oparcia o wzmocnioną arm ję..

Tragiczna śmierć robotnika
W  Poznaniu zginął tragicznie 

35-letni robotnik Stanisław  Toma­
szewski z Ławicy przy pracy do­
koła napraw y głębokiej studni. Zo 
sta ł on zasypany w  chwili, gdy 
usiłował wyjść na wierzch celem 
spożycia obiadu. Prace ratowni­
cze prow adziła drużyna harcerska

i straż pożarna. Wszelkie usiło­
w ania spełzły na niczem, gdyż zie 
m ia wciąż zasypywała wykopany 
otwór. Do późnego wieczora w 
środę prowadzono roboty przy 
świetle reflektorów. Do tej pory 
nie zdołano jeszcze odkopać 
zwłok.

l a f iatfom ości < p a r to w e
Sensacge dn ia

NAJSŁYNNIEJSZY BRAMKARZ
ŚWIATA ZAMORRA ZABITY 

W  HISZPANJI.
P rasa czeska donosi z Budapesz­

tu, iż otrzymano tam  list od zna­
nego bram karza węgierskiego P ią­
tko, bawiącego w  Hiszpanji w 
charakterze trenera, że podczas 
wojny domowej zastrzelony tam  
został najsłynniejszy bram karz 
św iata  Zamorra.

TeraSs
DOPIERO W  PIĄTEK POCZĄTEK 

MECZU POLSKA—WĘGRY.
.Wczoraj wieczorem węgierski zwią

zek tenisow y zaw iadom ił Polski Zwią 
zek L aw n -  Tenisow y o niemożności 
przybycia  do W arszaw y w  środę wie 
ozorem o godz. 23-ej. Po lsk i Zwią­
zek Law n Tenisow y postanow ił wo­
bec tego  rozegrać  mecz Polska  — 
W ęgry w dniach 14, 15 i 16 b. m. 
(p iątek , sobota i  n iedziela).

T rzej czołowi gracze  polscy H eb­
da, T arłow sld  i  T łoczyński z najdu ją  
się ju ż  w  W arszaw ie  i  p rzeprow a­
dzają  tren in g i n a  korcie Legji.

W alka  niew ątp liw ie  będzie w yrów  
n an ą. Polska będzie dąży ła  do zre­
w anżow ania się za  osta tn ie  dw ie po­
rażk i, W ęgrzy  z  d rug ie j strony  zro­
b ią  w szystko, co je s t  możliwe, aby 
w ykazać w  dalszym  ciągu  sw oją wyż 
szość, to  te ż  mecz zapow iada się sen 
sacyjnie.

Początek zawodów w e w szystkie 
d n i o godz. 15.30,

Iw n tt (ranniskicgo
Układ podobno zostanie podpisany za kilka dni

Rzymem i Paryżem.
Jeśli chodzi o zastrzeżenia w ło­

skie, to  na uwagę zasługuje głos 
„Echo de Paris", iż zastrzeżenia 
te są  błędem ze strony W łoch 1 
nie m ają żadnego praktycznego 
znaczenia dla powstańców. Zbiór­
ki pieniężne przeprowadzone w, 
różnych krajach dają wpływy mi­
nimalne w  porównaniu z zapasa- 
mi złota, jakiemi dysponuje Rząd 
madrycki. Zakaz wysyłki pienię­
dzy może się raczej obrócić nawet 
przeciw powstańcom.

Z drugiej strony, jak  zapewnia 
„Le Petit Parisien", sowiecki char­
ge d‘affaires miał oświadczyć mi­
nistrowi Delbosowi, że ZSSR był­
by  skłony do zakazania w  Sowie­
tach wszelkich manifestacji w 
związku z wydarzeniami hiszpań- 
skiemi, o ile analogiczne zobowią­
zania wezmą na siebie również 
inne państwa.

Francuskie koła polityczne wy­
rażają nadzieję, iż inicjatywa fran 
cuska w  sprawie zachowania neu­
tralności w obec ostatnich w yda­
rzeń hiszpańskich może dać już 
w  najbliższym czasie konkretne 
rezultaty. Jak zapewnia „Oeuvre" 
już w  sobotę lub najdalej z począ­
tkiem przyszłego tygodnia można 
się spodziewać podpisania ogólne 
go układu. Jeśli chodzi o zastrze­
żenia Włoch, dotyczące zakazu 
zbierania pieniędzy i zakazu w er­
bowania ochotników do armji 
rządowej, to, o ile Rząd włoski był 
by skłonny do natychmiastowego 
podpisania układu, Francja mog­
łaby udzielić odpowiednich zape­
wnień, oczywiście w  zakresie ist­
niejącego ustaw odaw stw a przez 
zobowiązanie się, iż żadna poży­
czka pieniężna, ani żaden ochot­
nik nie w yjadą do Hiszpanji. W 
tej sprawie prowadzona jest obec 
nie wymiana poglądów  pomiędzy

Nacisk na Anglię
Havas donosi, że rozmowa min. 

Delbosa z am basadorem W . Bry- 
tanji dotyczyła spraw y nieinter-

wencji w  Hiszpanji. Min. Delbos 
nalegał na szczególny pośpiech w  
zawarciu odnośnego układu.

P rzew ędrow ał 12 .000 kim.
a le  zam iast pracy z n a la z ł śm ierć

Pisma amer. donoszą o  trage- 
dji 19-letniego Józefa Stachniaka 
z jednej wsi pow. wieluńskiego. 
Stachniak zdołał w  ukryciu odbyć 
podróż z  Gdyni do  Nowego Jorku 
na M. S. „Piłsudskim". W  Ame­
ryce zmienił nazwisko, aby go nie 
aresztowano i  nie odstawiono do 
Europy. Przechodził bardzo cięż­
kie koleje losu. Pracy szukał bez­

ustannie. Od Nowego Jorku cho­
dził za  nią aż do Florydy — kilka 
tysięcy kilometrów. Czasem tę p ra  
cę miał, częściej jej nie miał. P ra ­
cował ciężko za marnem wynagro 
dzeniem, albo przymierał głodem. 
Przed kilku dniami wyłowiono 
zwłoki młodego samobójcy z rze­
ki pod Goshen w  stanie New Jer-

„Socjalizm ‘ narodowy w praktyce,
Katorga kobiet w Hitlerji

A gencja PR E SS donosi z W iednia:
Na polecenie urzędu pracy de­

portowano z Lipska kilkaset ko­
biet, które odmówiły przystąpienia 
do przymusowej pracy w  fabryce 
przemysłu wojennego w  Reins- 
dorf.

Powodem buntu kobiet stała się

okoliczność, że warunki pracy w 
te j fabryce są  bardzo ciężkie i po ­
łączone z niebezpieczeństwem ży­
cia. Pomimo gróźb i teroru kobie­
ty  odmówiły przystąpienia do  pra  
cy, ryzykując wysiedlenie a  może 
i skazanie na pobyt w  obozie kon­
centracyjnym.

OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1 i 2.

Olim piada berlińska
(Dokończenie ze str. 2-ej)
W SPÓLNY PR O TEST W SZYST­

KICH PA Ń STW  POL. AM ERY K I

Z arząd  chilijskiego kom itetu olim ­
pijskiego polecił kierow nikow i ekspe 
dycji chilijskiej w  B erlinie R icardo 
M ucllerowi porozumieć się z przed­
staw icielam i innych państw  Połud­
niowej A m eryki celem w ystąpienia 
z w spólnym pro testem  w spraw ie 
głośnej a fe ry  z P eru .

DALSZE WYNIKI POLSKICH 
BOKSERÓW.

KOSZYKARZE W ESZLI DO PÓŁ­
FINAŁU.

Z apow iedziany n a  środę mecz ko­
szykówki P e ru  —  P o lska  n ie  doszedł 
do sku tku , gdyż d ru ży n a  P e ru  w  w y 
r.iku  kon flik tu  do w alk i n ie  stanęła . 
W obec tego  P o lska  w y g ra ła  w alko­
w erem  i  wchodzi do półfina łu .

Do półfinałów  w  koszykówce za ­
kw alifikow ały s ię  Po lska, K anada, 
A m eryka i  Meksyk. P o lska  w alczyć 
będzie z K anadą, a  A m eryka  z  Mek­
sykiem. Zwycięzcy tych  spo tkań  w al 
cżyć będą  o pierw sze  m iejsce  w  tu r ­
n ie ju , a  pokonani o  trzecie  i  ezw ar-

K a.inar w  środę rozeg ra ł mecz bo­
kse rsk i z  Filipińczykiem  Padhillą. 
W  meczu ty m  K a jn a r  b ły sną ł pięk­
n ą  techniką , b raw u rą , am bicją, a -  
gresyw nością i  celnością ciosów, zdo 
byw ając  sobie uznanie  widowni. Po 
walce, k tó rą  K a jn a r  w yraźn ie  w y­
g ra ł n a  nunkty , ju r y  ogłoisło zwy­
cięstwo F ilipińczyka. krzyw dząc do­
tk liw ie  Polaka , k tó ry  by ł lepszym 
bokserem.

Polus, k tó ry  w pierw szej se rji 
w alk  bokserskich w ag i p iórkow ej w y 
g ra ł w alkowerem , rów nież i  d rugą 
śe rję  przeszedł bez w alki, gdyż jego 
przeciw nik Peruw iańczyk W aldeg  m e 
s ta n ą ł n a  ringu . Dzięki tem u Polus 
wchodzi do półfinału.

Chmielewski przez  p ierw sza  serję  
w alk  przeszedł także  bez w alki.

W  d rugiej se rj i odniósł on cenne 
zwycięstwo n a d  znanym  Belgiem 
Schryverem  n a  punkty . ■

Sobkowiak odniósł w  3 -ej serji 
zwycięstwo nad  Szw ajcarem  Zieg- 
friedem .

C zortek n a to m iast został wyelim i­
now any przez  H an a n a  (P d . A fry ­
ka)'.

W  DWÓJKACH PODWÓJNYCH 
POLSCY WIOŚLARZE NA DRU­

GIM MIEJSCU.
W przedbiegaćh dwójek podwój­

nych pierwsze miejsce zajęła Fran­
cja 6:46,5, 2) Polska (Verey—Ustap 
sld) 6:56,6, 3) Węgry 6:51,5, 4) I 
5) Australja i St. Zjednoczone 
6:56,6 (kolejność ustali dopiero 
film), 6) Czechosłowacja.

SZABLIŚCI W PÓŁFINALE.
W ćwierćfinale szabli Polacy wal 

czyli w jednej grupie z Turcją, 
'Ziorlnru-z/ynpTni. W

pierw szym  m eczu Polacy odn ieśli  pię 
kne  i bezapelacy jne  zwycięstwo n a d  
Szw edami 15 :1 , a  następn ie  poko­
n a li T urków  9:2 kw alifiku jąc  s ię  óo 
półfina łu .
W  GIMNASTYCE PAŃ POLSKA 

ZAJĘŁA PIĄTE MIEJSCE.
ze miejsce i mistrzostwo o- 
» w gimnastyce kobiecej zdo
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Spotkanie Turowców w Buczkowicach
z a k a z a n e  p r z e z  S t a r o s t w o

. : (Kor. w ł.).

,W dniu 9 m aja b'. r. Z arząd  0 -  
kręgowy T. U. R. w  Białej uchw a­
lił, by  dnia 19 lipca b . r, urządzić 
„Spotkanie .Turowców" tu t. Okrę 
gu w  Buczkowicach. Z powodu 
strajku w łókniarzy i robotników 
budowlanych m iano termin ten 
przesunąć na 15-8 b. r.

zy TUR-owe zawsze były pow aż­
ne i spokojne —  i miały wielkie 
powodzenie.

Komendant P. P., który niena­
widzi P. P. S. i T. U. R„ posądza 
wszystkich robotników Buczkowic 
i Szczyrku, że są  komunistami.

Podobno Komendant Pol. Państ
, £ £ £ £ £ £ »  " 2  ‘  berkiem, poHcj,

Sokolnię i boisko Sokoła w  Bucz­
kowicach'.

Pod naciskiem Komendanta Po­
licji Państw ow ej w  Buczkowicach 
Zarząd Sokoła zmuszony został 
odmówić nam sali 1 boiska (1)

W ów czas wynajęliśm y prywatny 
plac i zgłosiliśmy spotkanie do 
S tarostw a.

Program  „Spotkania" przewidy­
w ał: okolicznościowe przemówie­
nie przedstawicieli Zarządu Głów 
nego TUR-a (miał referow ać tow. 
Ciołkosz) i Zarządu Okręgowego, 
pozatem popisy orkiestr TUR-o- 
wych, zaw ody sprotowe, w pisy­
w anie się do fcflążkl pam iątkow ej 
I festyn.

W  dniu 8 sierpnia b. r. wniesio­
no podanie do  S tarostw a o  pozwo 
lenie na „Spotkanie", a  dnia 10 
sierpnia b . r. U rząd W ojewódzki 
W ydział Społeczno -  Polityczny 
odmówił zezwolenia ze względu 
na „niebezpieczeństwo publiczne".

D otąd nie było u nas podob­
nych zakazów. W iece czy Impre-

politycznej, napisał specjalny list 
do Starostw a, by  nam zakazano 
.Spotkania", bo „endecy z Bucz­

kowic 1 okolicy gotują się do na­

paści na nas". Taki plan zrodził 
się chyba tylko w  głowach ko­
mendanta policji i „sanatorów ": 
Gębali i sołtysa Janicy z Grodzi- 
szki, albowiem endecy w  Buczko­
wicach nie m ają nic do mówienia. 
„Spotkanie" T,U.R. odbyłoby się 
niewątpliwie spokojnie. Nasza mi­
licja postarałaby się już o to, — 
a zresztą nigdy dotąd nie mieliś­
my tu  żadnych zajść tego rodza­
ju.

Zdziczenie
Ksiądz, który strzela do dzieci

Przed kilkunastu dniami do am ' 
bulatorjum kolejowego w  Krako­
w ie przyprowadził pracownik ko­
lejowy Dusza swojego I4-let- 
nłego syna, broczącego krwią i 
wijącego się w  boleściach.

Po zbadaniu okazało się, że 
chłopak jest ranny śrutem, przy- 
czem w  całem ciele miał 50 sztuk 
śrutu, a jeden śru t obok oka, co 
zagraża u tra tą  wzroku.

Indagowany przez lekarza dr. 
Malinowskiego opowiedział, w  ja­
ki sposób został ranny. Oto wes­
pół z drugim chłopcem, którego 
nazwiska nie zna, przeszli przez

Pokwitowania
Na rodziny po poległych w Kra­

kowie i innych miastach
Robotnicy Zakładów Ostrowiec­

kich w  Ostrowcu, Odlewnia Stali 
zł. 40.95.

Na amnestjonowanych więźniów 
politycznych.

Związek M etalowców w Mińs­
ku Mazowieckim, zebrane w fa­
bryce Fogelnesta zł. 19.35.

Chmurno i c iepło
Przewidywany przebieg pogody dn. 

14 sierpnia b. r. Naogół chmurno z 
zanikającemi deszczami, rano mgli­
sto. Dość ciepło. Słabe wiatry miej­
scowe.

Zakoftczenie strajku
(PAT.). W  kamieniołomach po­

wiatu chrzanowskiego, w  N iedź­
wiedziej Górze i Tenczynku, jak 
również przy robotach około bu ­
dowy drogi Krzeszowice —  Dulo- 

zlikwidowano s tra jk  przy in­
terwencji inspektora pracy w  Kra­
kowie. Robotnicy uzyskali pod-

kę płac.

(PAT.). Równocześnie 
punRlach Małopolski środkowej 
zlikwidowano strajki.

W  Jarosławiu zakończył się 
strajk  robotników budowlanych, 
w  Sanoku czeladników stolarskich 
a  w  Olszanicy, pow. leskiego — 
strajk  robotników tartacznych w 
tartaku  Kellermana.

3-ch

ISa Górnym Śląsku

parkan do ogrodu księży Domini­
kanów w  Pugolniku Czerwonym, 
chcąc zerwać kilka jabłek. Działo 
się to podczas dnia. Nagle zjawił 
się jakiś ksiądz ze strzelbą i strze­
lił do nich raniąc ich ciężko. To­
warzysza Duszę odwieziono dc 
szpitala skutkiem odniesionych ran

W ypadek ten, w  grozie swej 
w prost nieprawdopodobny, musi 
spotkać się z jak  najostrzejszem 
potępieniem opinji oraz należytą 
represją powołanych ku t  
władz. Ksiądz strzelający do dzie­
ci, to napraw dę niesamowity obraz

Sprawa „W spólnoty Interesów"
na Górnym Śląsku

Emocjonujące zagadnienie, jak lm a  otrzymać od Rządu 13 miłjo- 
potoczą się dalsze wypadki ze nów złotych w  gotówce, jako ek- 
„W spólnotą Interesów", czy kon- w iw ałent z
cem ten pozostanie własnością 
Państw a, czy też przejdzie w  ręce 
prywatne w  całości lub rozparce­
lowany, o raz jaki będzie skład 
przyszłego zarządu, zwłaszcza z 
wielkiem zainteresowaniem roz­
trząsany jest na Śląsku, gdzie tak

„W spólnotę" obligacje na sumę 37 
miljonów zł. za niemiecki portfel 
akcyj obu spółek „W spólnoty", 
prócz skreślenia podatków z cza­
sów nadzoru na sumę 5 milj. zł. 
i przejęcia długu w  Banku Gospo­
darstw a Krajowego i Zakładzie

znaczny odsetek ludności w  mniej- Ubezpieczeń Społecznych,
szym lub większym stopniu uza- 
leźnioniony jest poprostu od do­
brego prosperow ania przedsię­
biorstw  „W spólnoty".

Jakby  wynikało z głosów do­
stawców .obecny stan finansowy 
tego koncernu poprawił się o tyle, 
że płaci się za dostaw y bieżące. 
Ponieważ pozatem „W spólnota"

Tabela loterii
1-szy dzień ciągnienia 3-eJ klasy 36-ej Loterji Państw. 

I i II ciggnisnie
Główne wygrane

20.000 z ł.:  67160 
10.000 zŁ ; 82765 98055 
5.000 zŁ: 24788 22996 

119101 166576
2.000 zł.': 31641 64281 108769 

114076 178217 187106
I  z ł.:  70488 137720 139697 

i  171409

400 z ł.:  6101 32636 S2242'53772 
54144 66263 11204 78121 92533 
104099 113483 113797 116877 
161725 167496 174181

300 z ł.:  10546 14324 24847 29096 
61110 62266 67276 71312 78198 
116758 132696 140455 141187 
155776 163963 165943 171116 
188760 190393 192578

250 z ł.:  1579 13359 11368 19513 
‘17001 18848 20053 22615 23615
29612 34469 36841 41585 55204
63342 70090 73369 74924 77426
78641 86942 96084 96103 100429

102242 104206 107006

108247 701 109308 448 75 931 110051 
53 670 876 011752 112240 314 591 
830 113524 963 114033 256 89 420 692 

. .115325 68 116855 117445 503 54 86 
'118125 222 393 119300 510 

120142 81 271 121595 677 744 45 
122058 83 427 704 28 123006 61 

■■ 364 124156 365 624 770 126266 518 
674 126526 44 796 918 127356 448 

108 218 555 97 642 918 
97 219335 483 654 897 130071 319 
.715 131245 75 409 544 764 66 848
-------- >24 133597 951 134129 359

59 870'135309 26 69Ó 136060 
a 704 8 137036 283 138635 929 
.9032 591 800.
140139 41? 603 897 141053 142401 

148088 255 498 144008 49 697 727 
874 145189 274 409 67 608 896 988 
146100 631 44 816 21 147165 273 677 
837 .148149 428 866 150088 140 151273 
96 152240 835 153009 866 908 154522

132707 i 
51Z 644

120009 541 616 913 836 980 1212311 40680 41039 241 43 365 748 
432 82 701 793 819 122006 229 60 623 42629 43567 44176 96 45343 4C077 
988 123693 124062 167 367 707 808 49012 112 28 50582 61615 754 52276 
125003 126599 950 127038 151 355 949 53282 54092 55231 56395

100690
108744
117124
137578
153726
161167
178265
190742

113702 114032 115784 
124194 124537
138571
155252
173513
183234

143706
155334
174023
185016

147296
157400
174626

Wygrane po 203 zł.
- 393 498 605 1044 62 869 2094 
102 905 53 77 8073 588 639 4248 
516 652 51008 672 869 6267 311 
65 461 7864 8168 517 832 81 9375 
655 927 10423 743 933 44 11000 
105 1204 251 392 626 715 33 13534 
14011 882 15379 689 731 37 94 
16166 334 86 625 742 964 17206 384 
18935 19066 407 580 20156 467 
763 97 865 905 98 21309 794 
22264 314 546 65 893 914 21 
452 571 978 24513 73 928 2Ł-. 
26363 682 88 773 903 4 27125 78 
388 438 28086 29958 30237 
81592 826 32072 470 90 517 —  
83097 134 394 401 77 798 879 34015
474 964 89313 884401 36539 37395 

40410 34’ 701 803’4U23 27 27l 87
736 844 42266 43200 44491 522 925
45214 80 372 545 674 700 907 46673 
47065 802 48212 679 49092 320 80 603 
953 50122 51006 91 159 275 £"° —
52160 4............... ~
43 86 4 .  ............. .............. ...
57148 67 220 483 550 784 862 £
400 530 734 816 59843 74 987 t 
691 861 78 67115 398 744 998 ( 
63192 418 616 g - ------

709 155394 156143 518 157545 762 
158042 159786.
> 168882 161574 90 865 162039 524 
163054 273 470 83 725 825 61 
164017 90 165050 158 60 490 699 
166163 318 423 61 167103 825 
168057 643 91 734 169774 170145 
385 171221 67 507 684 172498 777 
864 173021 324 950 174185 385 439 
668 175237 397 611 702 889 176001 
43 526 61 897 177079 99 798 941 
178910 179518 180040 437 503 
181522 182556 342 453 560 671 90 
183170 72 448 935 184409 584 663 
858 185450 186061 188032 532 691 
880 189292 466 568 727 989 190399 
191750 192222 193284. .

' ?
Wygrane po 50 zł.

168 793 1753 929 73 2061 96 
536 824 45 962 3019 57 446 4022 
413 574 698 834 47 5642 6441
660 800 7282 340 551 699 807 ------
998 9125 573 722 10403 78

“  11200 445 544 710 . .
373 433 13366 72 648 817 
14065 251 770 16235 17846 

i«U43 19445 82 71 20688 774 90 
21109 51 304 98 22305 984 23344 
525 846 24082 300 732 25410 799 
26035 204 621 27092 327 29 58 
28490 885 29751 30150 306 441 

944 31306 32065 33034 222 
34070 225 524 649 876 35018 

210 766 38359 67 505 776

48 98 11 
12235 31 
926 84 1

36120 21 
39440 84 

40507 9

? 8196 
33 938

8 616 882 952 64054 684 
•08 58 65665 66059 67459 
15 69329 599 689 70624 
4 794 72225 419 73202 504 

J7Ó8 • ’
5 F
5 945

71045 594 794 72225 419 73202
928 81 74002 187 212 --------
132 489 849 76082 575 
368 88 469 602 30 715 
79115 54 522 27 974 *

80126 963 81185 782 943 85 82085 
83742 70 884 84020 85296 658 63 98 
86213 904 87256 575 753 88583 89107
632 42 723 941 90032 505 998 91196 
92828 41 90 93287 569 94100 466 
95151 377 665 97 929 96725 97276 
720 98026 205 300 500 99066 944 91 
100057 102012 22 584 920 95 101130 
336 663 102288 327'876 103381 104270
633 833 932 105181 236 308 483 
106005 77, 146 960 W7140 231 730

971 4H61 448 566 42619 730 
912 43086 233 505 44 935 44047 459 
820 45115 816 46060 373 47105 421 
48590 715 852 4go62 387 50728 522 
955 51267 690 844 52410 73 2839 53263 
592 603 787 54163 304 971 56591 57034 
508 58093 967 59195 223 317 450 83 
677 992 60963 61512 91 774 825 62790 
862 63254 350 94 763 939 

64021 66 229 856 937 54 65045 3l9 
47 66070 138 294 568 696 68339 90
609 63 69181 2 U 40 8 359 70012 498 
71153 947 89 72544 71 98 688 716 73506 
13 98 678 775 935 74183 271 933 75041 
147 688 76388 772 77429 500 2 80 726 
951 78138 320 741 79138 236 352 97

80200 13 303 532 809 978 81546 
670 92 903 82013 32 300 62 768 836 
996 97 83214 465 609 11 51 858 
84123 85352 845 980 86247 357 922 
71 87121 230 335 419 51 81 627 769 
88362 404 597 89110 556 90 147 667 
910 26 91 026 381 401 839 64 92273 
398 552 860 901 93502 30 884 931 
94135 326 703 95041 100 74 218 883 
96039 141 574 828 97235 330 70 446 
506 17 98617 757 74 813 94136 495 
100091 128 312 56 903 101078 110 
310 31 102059 359 79 558 103035 161 
538 005640 933 106144 293 643 49 
843 107055 279 900 26 63 108122 80 
81 275 709 10946 953 55 110138 48 
112 064 558 992 113764 114777 115101 
30 669 945 91 116805 117220 442 885 
119100 69 834

531-63 740-128308 495 739 129944 90
130010 198 649 131504 132493 759 

970 183385 471 134338 467 537 706 
48 135050 101 238 739 895 986 136199 
420 95 810 137016 105 397 471 90 
138213 905 139010 208 12 676 778

140591 899 956 141333 664 718 
142075 427 579 631 830 143910 
144096 406 994 145743 834 146027 94 
223 455 625 819 147420 148480 635 
753 830 930 149306 650 919 67

150195 562 70 152230 75 312 534 
1543359 531 154183 236 42 534 694 
939 84.155322 973 153071 219 639 
157376 473 97 581 670 836 168574 90 
159301 15 60 480 938.

160297 475 161607 162381 989 
163143 65 360 99 496 512 701 
164625 811 920 47 165005 376 
166474 887 935 167302 33 516 983 
168135 739 902 169C22 212 595 
170111 203 97 348 77 171239 306
957 87 172069 896 910 173256 588 
174446 54 790 175191 783 953 
176203 341 497 604 67 177165 80 
586 93.896 178084 115 490 645 
179269 360 971 180163 309 593 801 
987181521 678 960 184292 455 693 
185014 95 227 31 55 407 587 8 "  
186485 512 78 891 961 187020 663 
188471 500 189240 490 954 71 74 
191077 187 295 871 193026 178 410 
866 194471 604 74 759 878.

IIII drgnienie
Wygrane po 250 zł.

Po 200 zł.: 007 317 618 2059 507 
737 3510 6345 8015 91 863 9233 904 
10237 43 11081 223 12303 488 742 
13768 14993 15770 852 17250.

21490 22460 590 23162 90 25892 
S8O 26228 27008 379 28207 29606 866 
30020 219 479 31265 33172 428 611 
34533 741 35004 524 37063 440 738 
38178 38404 730.

44179 573 914 67 41004 98 42416 
43765 44105 385 45000 46039 
48062 49329 50942 51976 52389 831 
54214 55381 56370 780 57049 209 
930 58339 499 59089 600.

60398 437 61300 63225 64201 66488 
530 67946 69347 70682 71095 72239 
73201 613 900 58 75373 956 76217 573

80554 81143 82908 83408 
87030 148 292 89527 884 
91815 28 960 92303 716 9 
95454 63 96641 97077 98398 719 32 
99129 513 69 937.

101273 103598 104141 295 107184 
302 63 666 108786 111127 252 75 
735 113118 114358 117033 667 895 
118648 119790 952 120190 121166 
470 122220 599 123284 124025 609 
125237 925 126508 1274779 128488 
129689 190156 867 71 131497 615 
132876 2134929 135251 332 46 
792 137210 635 138891 140746 
142375 430 683 143257 717 145049 
512 337 146490 147361 607 148923 
149715 150293 624 151314 /  
152035 142 888 156904 157125 508 
158110 638 714 54 879 159349 
160169 295 347 591 162717 163346 
444 94 164590 830 165078 
168233 511 7708 169069 . . .
171653 1733721 174067 304 175068 
580 707 892 176948 177696 178582 
179562 180582 182235 183407 673 
92 184607 185688 186601 188552 
650 189829 32 191349 613 £ 
193285 194309.

Wygrane po 50 zł.
212 871 994 1702 3305 4038 I 

5206 6193 578 7088 9098 150 i 
10000 562 80 11471 593 12508 14242 
348 92 95 443 843 15265 523 '
18157 485 974 19657 70.

20179 703 52 22318 23835 25840 
902 27010 28426 29425 30625 57 85 
310-14 35817 998 36436 37161 590 847
958 39272 699 .706 826

57178 275 580 58341 59456.
60161 61074 103 838 63904 65196 

66602 892 970 67095 113 69075 167 
>38 74105 61 64 86 350 89 75650 
’68S1 931 77083 398 401 78177 559 

847.
80013 81477 598 82240 795 83059 

244 442 96 86927 87126 303 806 88213 
386 89285 792 90909 91908 9340 664 
94514 96077 370 742 97589 98060 299 
99169.

101401 104050 106176 95 268 894 
107236 728 75 109240 869 110288 
334 404 917 111416 112182 445 95 
504 15 38 113598 114261 115952 
117047 417 580 997 118042 226 677 
990 120022 439 121644 724 123 649 
127317 796 128296 129317 180231 
131293 132136 293 494 705 133532 
134044 675 980 135627 136507

: : : :  . ; : : : : : :  jss 343 
143893 144077 922 146753 147886 
148725 149449 764 151723 152587 
723 153994 154009 809 156349 531 
996 157130 968 158224 8316 159465 
863 160441 161567 632 162015 649 
163237 923 165849 166088 168055 
169083 371 170446 768 977 171468 
173309 50 175892 176031 178052 
438 179850 954 180025 861 74 
182745 183854 184388 185042 495 
187403 188452 189112 882 190953 
192328 193593 194069 87.

IV ciągnienie 
Główne wygrane

14 579 47941 48473. 783 49411 727 
802 904 50662 51320 52685 536Q7 
941 55541 56587 57355 828 58378 
950 59295 390 797 60105 707 64 
61903 62176 482 736 63218 622 
64723 65013 46 67 523 821 66163 
617 67907 68328 69193 335 408 721 
70245 455 71109 293 72118 541705 
73810 74199 76911 77869 78915 
79122 80337 589 81082 226 310 437 
83609 84424 85767 877 87357 704 
88053 85 849 946 52 89001 452 
93847 934 94297 804 95120 337 93 
836 992 97660 98555 99582 100560 
719 101469 811 103616 762 104262 
460 105264 715 106358 107388 834 
109582 111095 402 979 113563.

115202 116151 223 70 117171 
118840 69 119406 120995 121219 
123140 89 540 124519 125214 64 
126567 767 69 127607 129571 
130045 199 200 46 131537 132322 
804 133257 134419 90 529 906 42 
135099 502 136133 626 712 969 
138324 67 140241 56 665 141417 
824 143401 144795 1457333 147241 
148106 496 149266 152815 155735 
154730 155919 156226 317 582 
157538 158408 159316 162092 280 
163612 55 164012 108 74 166911 14 
167034 919 169157 358 476 8Q 
170656 826 99 171272 320 172246 
173977 174342 414 175304 660 721 
897 176229 832 178351 672 762 
180454 181160 436 578 182150 
183037 126 185193 444 186173 839

nej wysokości 18 mllj. zł., końcem 
wyszedłby z najgorszych ta rapa­
tów  finansowych.

Inna rzecz, że zakłady „W spól­
noty" są  zupełnie odarte  i  urzą­
dzeń i koszt niezbędnych inwesty- 
cyj obliczany jest na 40 milj. zł. 
Część te j sumy będzie można u- 
zyska: z parcelacji m ajątków , bo­
wiem za obligacje „W spólnota" 
gw arantuje tylko majątkiem zakła­
dów i nieruchomości, na samą zaś 
obsługę długów „W spólnota" bę­
dzie musiała zarobić, co jest tylko 
możliwe po przeprowadzeniu in- 
westycyj i zastosowaniu daleko 
idących oszczędności.

Pracownicy „W spólnoty" wy­
stąpili z Inicjatywą przejęcia 51% 
nabytego przez Rząd pakietu ak­
cji, za k tóry należność spłacaliby 
w ratach po 10% poborów , w y­
noszących rocznie zgórą 50 milj. 
złotych.

N -ry : 10569550.000 Zł.
188063.

25.000 Z ł. na N -ry : 131686 
20.000 Z ł. na N -ry : 146924. 
5.000 Zł. na N -ry:

127829 172486.
2.000 Z ł. n a  N -ry: 6242 8889 

23892 67307 139716.
1.000 Zł. n a  N -ry : 4960 7637 

10446 16074

Wygrane po 59 zł.
11 823 1042 412 69 811 23 2370 

3246 492 4476 5255 6009 225 495 
7085 546 804 8013 190 974 10712 
11163 283 12089 359 13243 15167 

77946 912 16155 17081 464 963 1Ć382 
20862 21259 829 22273 521 23051 
771 24134 25113 788 26766 27471 
605 28295 618 29484 31666 772 77 
33214 91 405 623 812 34289 847 
668 36168 926 37015 240 38421 
39264 73 390 498 911 40816 41449 
63 729 44457 45570 806 978 46253

33587 3-1938 85205 
16306 127441.

500 Zł. na N -ry: 6971 7805( 47 63 44 5 4 8 1 7 34 33 49 10 8  50311 
33372 74389 12973 105832 130116 381 51896 923 52025 53467 54031
34041 3586 65337 134394 142306 
150245 174885.

400 Z ł. na N -ry :  26954 56055 
62690 74177 87277 89530 105539 
113810 131898 140847 143627
179810 188018.

Po 300 zł. na n -ry: 13869 21161 
51466 58217 68553 76796 96740 
97315 97886 119461 131026 133258 
133464 1369S2 153108 153792 
164702 184150 191762.

250 zł. na n-ry.: 1859 2659 10252 
25784 27274 29685 29730 31051
35547 40706 46361 46404
66509 70105 81767 84273
84603 113831 114725
120822 124970 
131201 133098 
139156 142399 
158226 162612

125592
133104
150445
167390

59600
84527

114846
127435
133078
151526
175578

180223 187205 188150 189398.

Wygrane po 203 zł.
1647 943 3649 848 4689 5304 633 

85 772 908 6383 966 7376 452 82 
910 8438 9527 10386 412 797 11766 
13332 622 14376 817 15398 167C1 
18259 19338 5644 20167 22672 
23410 25758 28572 924 29179 284 
30482 31936 32228 932 33141 539 
684 34592 880 36389 450 562 674 
763 917 37657 38109 39111 293 714 
41138 337 57 471 539 710 42457

928 56404 57361 58252 59063 60211 
320 724 61015 901 62120 211 612 
64520 67474 68549 53 93 69527 49 
819 71117 593 95 72072 331 73251 
619 941 75599 77833 78108 79457 
899 906 80555 847 81824 717 82147 
83416 84183 532 605 823 930 85461 
997 86371 900 87695 88096 337 
89204 523 90692 795 995 91123 74 
92294 372 609 94507 960 95132 381 
913 96795 946 97545 99280 352 470 
100819 936 101859 471 730 103512 
105123 263 675 973 106352 651 
107189 259 540 978 80 108704 
109197 598 767 110043 111 470 584 
97 604 765 111703 112337 840 
118099 63S.
,  114172 221 325 878 941 115519 
117295 98 320 118332 121249 822 
S0 122044 124327 734 125239 
i? 6207 - 12! 553 128914 129959 
131143 132461 811 133548 
732 135926 136315 
649 137723 138239 386 5004 731 
139246 69 314 140189 141317 966
142327 K - W  955 145035
on§\4f < , 7 $ l i 7649 148668 151650 

719 154022 507 692
1550011 2o 114 622 777 156301 29 
579 874 76 157098 243 751 158068 
^ ? J 59299 729 160236 86 668
161601 162120 163914 164506 
166127 284 167692 893 168346 62 
64 n Z l l ^ ? 2 999 170394 171600 
6 1 9 5 17^ , 2 ,567 173152 501 17 
174359 175045 969 176563 178715

9 s I A ^ 648 69 796 182996 
183665 184363 186740 85 884 
187136 246 561 772 188329 634 
1890ol 190966 82 191678 78843119. .502 18 44752 46019 30 2 ^1 9 2 8 4 2  915 193197 498.

Wiadomości
z całej Polski

WYKOPALISKA
W  miejscowości Huta w  powie­

cie chełmskim odkopano groby, 
składające się z 12 granatowych 
płyt. Ustalono, że groby pochodzą 
z epoki kamienia łupanego.

—  W  czasie robót ziemnych w 
Przybysławlcach koło Ojcowa na­
trafiono na okazy z epoki kamien­
nej, mianowicie: młot-sieklerę, tłuk 
28 krzemieni, 10 łomków glinia­
nych 1 inne przedmioty. W ykopa­
liska oddano do muzeum w  Ojco­
wie.

POŻAR KINA
W  Sokółce (wileńskie) w  kinie 

„Pałace" w  kabinie elektrotechni­
ka zapalił się film. Monter, obsłu­
gujący apara t został silnie popa- 
fzony.
A R ESZTO W A NIE DEFRAUDAN­

TA
W  W ilnie z polecenia władz zo­

stał aresztowany W iktor Szylo- 
sekretarz szpitala miejskie­

go. Szylowlcza aresztow ano pod 
zarzutem przywłaszczenia sobie 
około 2.000 zł. oraz fałszowania
kwitów.

W  związku z nadużyciami jakie 
wykryto w  w ydziale egzekucyjnym 
urzędu skarbow ego w  żninie, pod 
Bydgoszczą, aresztowany zoślał 
kierownik tego wydziału Rajzer.

OFIARA SZYBOWCA
Na szybowlsku w  TęgoborżU 

pod Nowyfn Sączem uderzony zo­
stał szybowcem w  głowę Franci­
szek Smider, skutkiem czego do­
znał pęknięcia czaszki. Przewie­
ziono go w  stanie ciężkim dó 
szpitala.

UTONIĘCIE
Jan T o ta  z Bolesławia koło D ą­

browy w  czasie przejazdu końmi 
przez Wisłę w padł do wody i Uto­
nął.

NIEPOKOJĄCE WIEŚCI O OBFI- 
TYCH OPADACH

Nadchodzą z Podkarpacia nie­
pokojące wiadomości o obfitych 
opadach trw ających od kilku dni.

N a rzekach górskich wody gwał 
townie wezbrały, grożąc wyle­
wem. W  pow. Samborskim zaszły 
już w ypadki zerwania mostów.
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego TUR z Krakowa urządza 

na sobotę 15 b. m, i  niedzielę 16 b. m.

Masową wycieczką robotniczą 

do GDYNI -  NAD POLSKIE MORZE
Wyjazd z Krakowa w  piątek 14 b. m. około godz. 18. Przyjazd 

do Gdyni w  sobotę około 8-mej rano. Wyjazd z Gdyni w  niedzielę 
16 b. m. o 22.30. Przyjazd do Krakowa w  poniedziałek o 12 w po­
łudnie. Cena zł. 12.50.

Na tablicę pamiątkową
Ku c z c i Z y g m u n ta  M arka

Radjo krakowskie

Tow. M. M astek składa 5 zł. na 
tablicę pam iątkow ą ku czci tow. 
Z. M arka i wzywa do złożenia ta ­
kiej samej kwoty: tow . tow. Jana 
Czekańskiego,. prezesa Koła ZZK. 
w  Krakowie, Leopolda Sikorę, — 
skarbnika Koła ZZK. Kraków, Ru­
dolfa Batora, członka Zarządu 
Głównego ZZK. i Jana Świerkosza

PO RAD N IA  E U GEN ICZN A  (Przed  
m ałżeńska) p rzy  u l. D unajew skiego 
7, udziela po rad  przedślubnych i m ai 
żeńskich, ob jaśn ia  czy kandydaci n a ­
d a ją  się do m ałżeństw a, oraz  czy m o­
g ą  m ieć zdrowe potom stw o. Czynne 
d la  m ężczyzn i  kobie t w  p ią tk i od 
godz. 6 -ej do 8-m ej wiecz.

R ep ertu a r
T E A TR „BA GA TELA ". Rew ja 

„Gdy kog u t p ie je"  oraz  film  „M ał­
żeństw o".

wiceprezesa Zarządu Głównego Z. 
Z. K.

STACJA OPIEKI NAD MATKĄ
I DZIECKIEM w  KRAKOWIE, ul. 
Dunajewskiego 7, dopom aga nie­
zamożnym i opuszczonym kobie­
tom do wywalczenia należnych im 
prawnych świadczeń w  sprawach 
alimentacyjnych itp. Udziela nie­
zamożnym kobietom wszelkich po­
rad  w  związku z ciążą,, karmie­
niem, opieką nad niemowlęciem i 
wychowaniem dziecka.

PO R AD N IA  SEKSUOLOGICZNA

(Dunajewskiego 7) udziela  wszelkich 
w yjaśnień z zak resu  życia  płciowe­
go, szczególnie w  w ypadkach jego 
zaburzeń i  n ie  prawidłowości. Czyn­
n a  d la  mężczyzn w  p ią tk i od godz.
6 -te j do 8-m ej wiecz., d la  kobiet w  
czw artk i od 6 -te j do 8-m ej wiecz.

Uroczyste odsłonięcie sztandaru
Centr. Zw. Rob. Przem. Budowlanego w Zabierzowie

W  dniu 15 b. in. odbędzie się 
uroczyste odsłonięcie sztandaru 
Centralnego Związku Rob. Przem. 
Budowlanego, Oddział w Zabie-

Echa ro zp ra w y  o za jśc ia  k rakow sk ie
Przed sędzią grodzkim w Kra­

kowie, dr. Sośnickim, stanął spra­
wozdawca sądowy kilku pism miej 
scowych i zamiejscowych, red. Ka­
rol Mliller, oskarżony z par. 128 
K. K. o zakłócenie spokoju na sali 
sądowej podczas rozprawy o zaj­
ścia marcowe w  Krakowie.

Oskarżony zeznaje, ze jako spra 
wozdawca prasowy chciał wejść 
na salę rozpraw, lecz został na  nią 
niedopusczzony przez woźnego i 
policjanta, twierdzących, że m ają 
zabronione wpuszczać kogokol­
wiek na salę. Red. Mliller udał się 
przeto do przewodniczącego trybu­
nału i, otrzymawszy od niego wia­
domość, że nie wydawał takiego za 
rządzenia w  odniesieniu do dzien­
nikarzy, domagał się wpuszczenia 
na salę. Ale i to  nie pomogło. Gdy 
red. MUller zanotował numer poli­
cjanta, ten spowodował później 
wylegitymowanie dziennikarza.

Woźny sądowy zeznał, że rze­
czywiście nie chciał wpuścić dzień 
nikarza Mullera na  salę, albowiem 
trzymał się zarządzenia przełożo­
nych. Nie przypomina sobie jed­
nak, by oskarżony użył jakichkol-

, rzowie.
Zapraszam y bratnie organiza­

cje, by  w raz ze sztandaram i wzię­
ły udział w  tej uroczystości.

wiek obraźliwych słów, inkrymino­
wanych mu w  akcie oskarżenia.

Obrońca red. MUllera, mec. dr. 
Mostowski, zadał świadkowi kilka 
pytań na okoliczność czy incydent 
miał miejsce na sali czy też na ko­
rytarzu i czy podobne wypadki czę 
sto zdarzają  się w  kuluarach są ­
dowych. Skolei wniósł obrońca sże 
reg wniosków o powołanie świad­
ków.

Rozprawę odroczono do 25 b. m.

Co grają w kinoteatrach
A D R IA : „A m erykańskie aw antu­

ry "  i  „W ielki plon".
APO LLO : „W eź m e serce".
A T L A N T IC : „Zew k rw i"  i  „Ko­

zak i  słowik".
BAG A TELA : „Dom N r. 56“ i re ­

w ja  „Frontem  do radości". 
PR O M IE Ń : „Księżniczka C zardasza"

SZTU K A : „Praw o do szczęścia'.
ŚW IT : „Za krzyw dę b ra ta " .
ST E L L A : „Szaleństw o am erykań­

skie ' i  „Postrach  M eksyku".
U C IE C H A : „G enerał S u ter" .
W AN D A : „M ałżeństwo n a  bezdro 

żach'.
K IN O .D O M U  ŻOŁNIERZA: „Ser­

ce Indjanki".

P IĄ T E K , ,14. sierpnia
6.30 A udycja  poranna. 7.40 Pły ty . 

11.57 Sygnał czasu. 12.03 A udycja 
d la  dzieci w iejskich. 12.13 D ziennik 
południowy. 12.23 P ły ty . 14.30 P ły ­
ty . 15.30 Z  XI O lim pjady. 16.00 Roz 
m ow a z chorym i. 16.15 M ała O rkie­
s tra . 17.00 „Akadem ickie uczelnie 
prow incjonalne". 17.15 P ieśn i ryce r­
stw a  polskiego. 17.50 Po radn ik  spor­
tow y. 18.00 Skrzynka ogólna. 18.10 
W iadomości z dnia. 18.15 P ły ty . — 
18.35 K oncert. 18.45 Pogadanka. — 
18.50 B iuro Studjów  rozm aw ia ze 
słuchaczami P . R. 19.00 „M ozaika 
muzyczna". 19.55 „Początek  w ojny 
n a  U krain ie". 20.10 D ziennik wiecz.
20.25 „śpiew acy N orym berscy". —
22.25 P ły ty . 22.35 Z XI O lim pjady. 

SOBOTA, 15 s ie rpn ia  1936.
8.00 A udycja  poranna. 9.00 Orlde 

s tr a .  10,05 N abożeństwo z Poznania. 
11.45 „K raków  i  W ilno". 11.57 Sy­
g n a ł czasu. 12.03 Poranek  muzyczny 
14.20 Słuchowisko w iejskie. 15.00 —  
K oncert. 15.30 „Z  błoń krakow skich 
w  górsk ie  ha le" . 15.45 „M arsze pu ł­
ków pom orskich". 16.10 Rok 1920.—

Dyżury lekarzy
Dnia, l i  sierpnia —  noo:

D r. A leksandrow icz Ju lja n —W a r­
neńczyka 14, te l. 189-99.

D r. G lasner Ignacy —  Potockiego
5, te l. 119-04.

D r. Kłeczek Jakób  —  L itew ska 6, 
tel. 178-14.

D r. Braciejow ski Jakób  —  Sali­
n a rn a  L . 22, te l. 184-64.

16.25 „Szlakiem  żołnierskie j piosen­
k i" . 17.00 K oncert. 17.50 „ N a  w yką- 
pach  B iałe j W isełk i". 18.00 Pógadan  
k a  a k tu a ln a . 18.10 C hw ilka Społecz­
na . 18.15 P ły ty . 18.45 „ B itw a  w ar­
szaw ska". 19.00 K oncert. 20.15 W  
dnie  sierpn iow e". 20.45 D ziennikw ie  
czom y. 21.00 R ecita l skrzypcowy. 
21.30 „Z m arnow ana k u la " . 2 2 :0 0 '4 -  
Z  X I  O lim pjady. 22.30 W iadomości 
sportow e. 22.35 Sam e m azu rk i, 23.00 
M uzyka taneczna.

Historie dnia
Uważać na rowery.

Kozioł, zam . w  Liszkach, pozosta 
w ił bez opieki n a  u l. Jó z e fa  p rzed  do 
m em  L . 9, row er m ęski m a rk i „Dy- 
le k ta" , w a r t. 260 d ., k tó ry  m u  sk ra  
dziono.

O sta fin , zam . p rzy  u l. K ącik L. 
16, pozostaw ił rów nież  bez opieki 
w  podw órzu dom u p rzy  u l. św . K rzy  
ża  L . 5, row er m ęski w a r t. 190 żł., 
k tó ry  m u  skradziono.

Nauozy się pisać na maszynie.
Z b iu ra  Stow arzyszenia  drobnych 

kupców  p rzy  u l. S tradom  L. 15, sk ra  
dziono m aszynę do p isa n ia  m ark i 
„Rex“ , w a r t, około 300 zł.

A  pisaliśmy, aby zamykaś okna.
Przez  o tw a rte  okienko strychow e 

skradziono ze stry ch u  domu p rzy  ul. 
Z aścianek  L . 12, ga rde robę  i pościel 
w a r t, około 1000 zł. n a  szkodę F r .  
P a s te m a k a .

Awanturnicy.
Cieślik i  Guzik, zostali zatrzym ani 

przez policję n a  p lan tach  bezpośred 
n io  po pobiciu tępem  narzędziem  po

głow ie P io tra  Sieczki.

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
Wielką Manifestacją Socjalistyczną

urządza w  niedzielę, dnia 16-gc I cjalistyczna wspólnie z bratniemi 
sierpnia 1936 r. Polska P artja  So-1 organizacjami w  OBSZARACH

z okazji

W ia d o m o ś c i  r ó ż n e

na  którą to  uroczystość zaprasza 
ę.ię jaknajuprzejmiej wszystkich 
towarzyszy i syjnpątyków klaso­
w ego ruchu zawodowego.

Program :
O d godz. 13 — 14 przyjmowa­

nie bratnich organizacji i gości.
Od godz. 14 — 15 pochód przez 

kopalnię „Em a" do Birtulów, jako 
miejsca fundacji sztandaru i po­
w rót do ogrodu p. Barteczki.

Od godz. 15 — 19 Koncert or­
kiestry Tow. Kolejarzy z Nowego 
Sącza pod batutą kapelmistrza 
tow. W alfstala.

O godz. 19-ej uroczysta Akade-

0 naprawienie drogi
M ieszkańcy miejscowości nad­

granicznej Kończyce w  pow. kato­
wickim, liczącej ponad 6,000 głów, 
podnoszą żale pod adresem ś lą ­
skich Linij Autobusowych, spowo- 
du unieruchomienia linji do Koń­
czyc, tak, że obecnie autobus kur­
suje jedynie na odcinku Nowa 
W ieś — Pawłów. Zarówno do sta­
cji kolejowej, jak  i przystanku au­
tobusowego je s t około 30 min. dro 
gi, co na stosunki śląskie w  rewi­
rze centralnym jest poprostu nie 
do pomyślenia. Unieruchomienie 
linji autobusowej nastąpiło spo- 
wodu fatalnego stanu drogi powia 
towej w  Kończycach.

W  związku z tern mieszkańcy 
Kończyc w skazują, że miejscowość 
ta  liczy kilkuset rejestrowanych 
bezrobotnych prócz młodzieży i 
przystąpienie do jaknajrychlejsze-

Podróże wakacyjne 
samochodami Magistratu m. Katowic

Donoszą nam z kół obywateli 
m iasta Katowic o licznych rozja­
zdach w akacyjnych dygnitarzy; Ma 
gistra tu  m. Katowic. Samochody 
magistrackie jeżdżą „służbowo" na 
wycieczki w  góry, przyczem często 
wiozą doborowe towarzystwo dam 
skie. Samochody magistrackie od­
byw ają nawet dalsze podróże „służ 
bowe", bo do Lipska, Drezna, Ber

mja, na program której złożą się 
przemówienia, deklamacje, w ystę­
py Chóru robotniczego i występ 
solowy z akompanjamentem mu­
zyki tow. Sachsówny Marji z Ob-

Po Akademji odbędzie się zaba­
w a ludowa (tańce).

»**
Towarzysze i Towarzyszki! Aby 

dzień 16 sierpnia b . r. przemienił 
się w  prawdziwą godną proletar- 
ja tu  manifestację pow. rybnickie­
go, pośpieszcie wszyscy jak  jeden 
do Obszar dla zadokumentowania 
jedności i siły.

go naprawienia tej drogi, pomija­
jąc  już fakt, że je s t to nieodpartą 
koniecznością, byłoby dla gminy 
prawdziwem dobrodziejstwem.

Droga ta  —  wiodąca do samej 
granicy, wymaga napraw y także 
ze względów reprezentacyjnych, a 
również i zdrowotnych. Obecnie 
bowiem w  czasie przejażdżki jakie 
goś prywatnego samochodu czy 
pojazdu, w domach przy głównej 
ulicy nie sposób otworzyć okna, z 
uwagi na tumany kurzu, jakie 
wznoszą się w  czasie każdego prze 
jazdu.

Jakkolwiek mieszkańcy twier­
dzą ,że w  sprawie tej interwenio­
wała już bez rezultatu delegacja 
gminy, nie wątpimy, że droga ta— 
biorąc pod uwagę wszystkie wzglę 
dy — zostanie jaknajrychlej napra 
wioną.

lina i Gór Olbrzymich (Riesenge- 
birge).

Obywatele m iasta Katowic za­
pytują, czy praw dą jest, że istnie­
je  rozporządzenie p. Min. Spraw 
Wewn., które ogranicza ilość sa- 
mochohdów urzędowych i ich uży­
wanie? Czy M agistratowi m. Ka­
towic nic nie wiadomo o«takiem 
rozporządzeniu?

Z a ta r g  o  p ła c e
na k o p a ln i „ F lo re n ty n a "

W  inspektoracie pracy w Chorzo 
wie odbyła się konferencja w  spra 
wie zatargu o płace na koksowni 
„Florentyna" w Łagiewnikach.

Wobec stwierdzenia, że płace 
nie zostały formalnie wypowiedzią 
nę, inspektor pracy pozostawił dy­
rekcji zakładu 14-dniowy termin 
dla odbycia w  tej sprawie bezpo­
średnich rokowań z radą  załogową 
i organizacjam i zawodowemi, po- 
czem dopiero ewentualnie zajmie

Pow staniec  
używany jako siła pociągowa* 1

O niecodziennym wypadku do- I 
niosła onegdaj .Polska Zachodnia’ 
ze Świętochłowic.

Oto niejaki Robert Gajowski z 
Zielonej, członek Z w. Powstańców 
Śląskich, służył przez kilka la t u 
leśniczego Nowaka z Zarządu 
Dóbr ks. Donnersmarka. Gajowski 
służył Nowakowi jako pociągowy 
przy pracy na roli i w  lesie. Musiał 
on całemi dniami, w przągnięty w 
radło okopywać rzepak, ćwikłę 
oraz sadzonki leśne. W  ciągu dnia 
obrobić musiał morgę gruntu. Po­
nieważ raz przy okopywaniu sa­
dzonek leśnych nie obrobił całej 
pracy, został wyrzucony. Gdyby 
nie ten fakt, prawdopodobnie G a-

Od Redakcji
Tow. D. F. w Janowie

Korespondencję W aszą w spra­
wie Esperanta skierowaliśmy do 
C.Z.G. w Katowicach, celem omó­
wienia z referentami znaczenia Es­
peranta. Zgadzamy się całkowi­
cie z Wami, że Esperanto je s t ję ­
zykiem żywym i zyskuje coraz 
większe znaczenie w stosunkach 
międzynarodowych.

Wielkie zainteresowanie budzi 
obecnie kongres esperantystów w 
Wiedniu, którego przebieg radzimy 
śledzić pilnie. Jak nam wiadomo, 
wyjechali z Polski na  kongres: dr. 
Zamenhof, syn twórcy speranta, 
oraz prof. Dr. Bujwid.

Jakkolwiek kongres esperanty­
stów w  Wiedniu nie ma łączności 
z robotniczym ruchem esperanckim 
świadczy on jednak również o ży- 
wótności ruchu esperanckiego. Po­
zdrawiamy.

się sporem z urzędu.
Jak wiadomo, ze strony robotni­

ków podnoszony jest zarzut, że ća 
ły ten zatarg  kontynuowany jest 
przez dyrekcję zakładu ty lko 'pod  
kątem zatargu, jak i na tle urucho­
mienia tej koksowni wynikł pomię­
dzy Nadzorem Sądowym „W spól­
noty Interesów" a  członkiem za­
rządu tego koncernu i b. dyrekto­
rem naczelnym kopalni, inź. Sznap 
ką.

| jowski do dziś dnia spełniałby pra­
cę konia pociągowego u leśnicze-. 
go.

Sam wypadek świadczy niezbyt 
pochlebnie o wpływach Zw. Pow. 
śląskich, którego członkowie peł­
nić muszą takie prace. Z drugiej 
strony w ypadek ten świadczy o nie 
słychanem wyzysku bezrobotnych, 
którzy, nie mogąc otrzymać pracy, 
spełniać muszą często najcięższe 
funkcje za psie wynagrodzenie. 
Leśniczego Nowaka^ używającego 
koni do. furmanek, a ludzi do ciąg­
nięcia pługu, należałoby przykład­
nie ukarać.

Zycie robotnicze
Z E BRA N IA  P. P . S.

ZA W O D ZIE. W  niedzielę 16 sierp 
n ia  o godzinie 10 —  zebran ie  P P S  u 
P isa rk a , r e fe re n t przybędzie.

M YSŁOW ICE. W  niedzielę, 16-go 
sie rp n ia  o godzinie 15 —  zebran ie  P. 
P . S. u  G albasa, r e fe ren t przybę­
dzie.

Z E B R A N IA  INW A LID Ó W . 
Dnia l i  sierpnia 1986. 

R E P T Y . Zebran ie  inwalidów o g. 
10-tej. do południa, lokal n a  afiszach, 
r e f . Iow. Suchański.

ZEBRA N IA  C. Z. G.

15 sierpnia
Kończyce —  o godz. 1 6 -e j u  p . Wi 

daw skiej, re f . tow . K aczm arski.
Łaziska  G órne —  o godz. 14-ej w  

re stau rac ji gm innej, re f . tow . Ja n ta .

16 sierpnia
Giszowiec —  o g. 15-ej lokal na 

afiszach, re f . tow. K aczm arski.
N ikiszowiec —  o  godz. 10-ej u  p. 

K uczali, ref. tow . K aczm arski.
Świętochłowice — o godz. 10-tej. 

u  p. K aczora, ref, tow . Ja n ta . 1

W  swoim czasie wielkie zanie­
pokojenie w  W odzisławiu wywo­
łała  pogłoska o zamierzonem ja ­
koby unieruchomieniu Państwowej 
Fabryki Monopolu Tytoniowego w 
W odzisławiu. Pogłoska pow sta­
ła stąd, że dyrekcja fabryki prze­
prowadziła spis robotników z za­
pytaniem, czy w  razie zwolnienia 
z pracy wolą jednorazową odpra 
wę, czy też emerytury.

Okazało się obecnie, że spis ten 
nie był bynajmniej podyktowany 
chęcią unieruchomienia fabryki, a 
przeprowadzono go tylko z uwagi 
na potrzeby polityki bilansowej

Radio śląskie
P IĄ T E K , 14 sierpnia.

6.03 M uzyka lekka. 6.50 K oncert 
poranny . 7.20 D ziennik poranny.’  —  
12.13 D ziennik południowy. 12.23 —  
O rk iestry  a rgen tyńsk ie  i  jazzow e. —  
15.30 T ran sm isja  z X I O lim pjady w 
B erlin ie  —  f in a ł jedynek  w ioślars­
kich  z udziałem  Y e r e / a .  16.15 M ała 
O rk iestra . 17.00 A kadem ickie uczel­
n ię  prow incjonalne. 17.15 Pieśni r y ­
cerstw a. polskiego. 17.50 Po radn ik  
sportow y. 18.00 W iadomości ra d io ­
techniczne. 18.10 E dw ard  G rieg : —  
P e e r  G ynt —  koncert. 18.45 Poga­
danka. 18.50 B iuro  S tud jów  rozm a­
w ia  ze słuchaczam i P . R. 19.00 Mo­
zaika  m uzyczna, 19.55 Początek woj 
ny  św iatow ej n a  U krain ie . 20.10 —  
D ziennik w ieczorny. 20.25 Śpiewacy 
N orym berscy —  I II  a k t opery Ry­
sz ard a  W agnera . 22.25 Piosenki w  
w yk. Chóru Ju ra n d a . 22.35 T ransm i 
s je  i  wiadomości z X I O lim pjady w  
Berlinie.

SOBOTA, 15 s ie rpn ia . • 

8.18 M uzyka lekka. 8.45 Dzaennik 
poranny. 9.00 K oncert. 10.05 G ra  or 
k ie s tra  E d ith  L orand. 12.03 Poranek  
muzyczny. W  przerw ie  okł godz. 
13.15 „Łabędzia w oda" —  opowiada­
nie. 14.20 A udycja  d la  w si. 15.00 —  
K oncert życzeń. 15.30 Z błoń krakow  
skich w  górsk ie  hale. 15.45 M arsze 
pułków pom orskich. 16.25 Szlakiem 
zwycięskiej piosenki. 17.00 K oncert 
w  wyk. O rk. Sym f. 17.50 N a  w yka- 
pa ch  B iałe j W isełki —  pogadanka.—  
18.00 Sw aczyna u  D oro tk i —  audy­
c ja  d la  dzieci. 18.45 B itw a w arszaw ­
ska  —  odczyt. 19.00 K oncert. 20.15 
A udycja d la  Polaków  z agran icą. —  
„W  dnie  sierpniow e". 21.30 Z m am o  
w ana  ku la  —  skecz. I I . Tajem niczy 
supełek —  skecz. 22.00 T ran sm isje  i 
w iadomości z X I O lim pjady w  B erli 
nie. 22.35 Sam e m azurk i .

Generalnej Dyrekcji Monopolu Ty­
toniowego w  W arszawie.»**

W związku z uzyskaniem więk­
szych zamówień, dyrekcja fabryki 
skór „Luksus" w  Brzęziu n/Odrą 
(Rybnickie) zam ierza w  najbliż­
szych dniach powiększyć stan, za­
łogi. Dotychczasowe sporne sp ra­
w y ,a  w  szczególności spraw a re­
gulacji zaległych zarobków ,'zosta­
ły załatw ione na konferencji w  dn.
11 b. m., która się odbyła z udzia­
łem inspektora pracy, inż. Oszcza- 
kiewicza, i przedstawicieli związ­
ków zawodwoych. Dyrekcja zobo­
w iązała się wypłacić zaległości w 
4 ratach tygodniowych .znieść, sy­
stem kar i zapewniła załodze odpo 
wiednie traktowanie. -

Zamieszkały w  Niewiadoniu 
(pow. rybnicki) Paweł Kozioł ma 
nielada kłopoty ze swą byłą  żoną, 
która po 14 latach pożycia rozsta- 
ła się z nim. Pozostały przy, ojcu 
61etni synek, którego m atką ch c ia -. 
ła ze sobą zabrać, już  dwukrotnie 
został przez nią uprowadzony. Po­
nieważ chłopiec zawsze uciekał do 
ojca, Koziołowa, uprowadziwszy 
go po raz  trzeci, wywiozła go do 
Jastrzębia, gdzie został uwięziony 
w  piwnicy u znajomych. Paw eł Ko 
ziół, dobrawszy sobie przyjaciela 
Edmunda Pakułę z Rybnika, prze­
prowadził na w łasną rękę poszuki­
w ania i chłopca uwolnił, a chcąc 
raz  na  zawsze zapobiec porywa- 
niom, zwrócił się z tą  spraw ą do 
policji.

Zamach samobójczy 
z powodu braku pracy

Naskutek rozstro ju  nerwowego, 
spowodowanego brakiem  pracy, u- 
siłował pozbawić się życia miesz­
kaniec Małej Dąbrówki w  pow. k a ­
towickim, J. F rajer (Dytrycha 10), 
który nożem kuchennym poderżnął 
sobie gardło.

Zamach dość rychło spostrze­
gli domownicy, którzy wezwali le­
karza. Po  udzieleniu przez niego 
pierwszej pomocy, odwieziono Fra 
je ra  do szpitala miejskiego w  Roź- 
dzieniu -  Szopienicach.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Odpowiedzialny redaktor: Ludwik WJnterok. Jłrukarnia Sp. NakL-.Wydawnkzej „Robotnik", .Warszawa,


